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CREEN PRZEPOWIADA K0.

NEC STRAJKU WECLOMECO

Prezes A. F. P. twierdzi, ze strajk zakońcźyfię
w ciągu 10 dni.

COSHOCTON, Ohio, 28-go
grudnia. - Przepędzający tu z

 

go z tego powodu, nie pozub-
Ia zaraz wówczas samorwat-

, szych mas" stracił połowę swoich dotychczas

rodziną swą święta prezes Ame-
rykańskiej Federacji Pracy Wil-
lam Green w rozmowle z przed-
stawicielami prasy wyraz@ł się
w następujący sposób o strajku
w kopalniach twardego węgla.

„Strajk węglowy zostanie u-kończony w ciągu dziesięciu dni
bez większych trudności dla zor
ganizowanej pracy. Place gór-
ników pozostaną na dotychcza-
sowym wysokim poziomie, Wza
jemny stosunek pomiędzy pra-
codawcą a robotnikiem ulegnie
znacznej zmianie na lepsze. Na-
ogół mówiąc widoki dla zorga-
nizowanej pracy w roku 1926-ym są dobre.
Green został zawiadomiony o

oferele zrobionej przez właści-
ciell kopalń twardego węgla zro
bionej górnikom, a polegającej
na tem, aby ci ostatni niezwło-
cznie powrócili do pracy na wa-
runkach dotychczasowych na
czas pertraktacyj
nych w New Yorku.
Aczkolwiek p. Greennie chciałwyrazić swej opinji o wartości
J oferty, stwierdził, on, że jest
a jeszcze jednym dowodem, iżprawa" -zakończenta ~strajku

jest już na dobrej drodze.
NOWY SZACH PERSKI

NA USŁUGACH ANGLII
MOSKWA, 28-go grudnia. -

Rząd sowiecki dosyć  oziębie
przyjął do wiadomości zajęcie
perskiego tronu przez samozwań
czego szaha Pekhlevi, jakiem
zostal |uwladomiony oficjalnie
przez -ambasadorg .perskiego,
Oziębłość, zł której namową za
czasów swojego premjerostwa
wywołał umyślnie rozruchy skle
rowane przeciw amerykańskim
firmom naftowym, bowiem w
ten sposób chciała się Anglja
pozbyć niewygodnych konku-
rentów 1 opanować niepodzielnie
bogate pola naftowe. W rozru-
chach tych został przez pomył-
kę zamordowany konsul ame-
rykański Robert Imbrie, a in-
terwencja rządu amerykańskie.

 

 

cowi na ogłoszenie się władcą
i zdyskredytowanie poprzednie
go szącha.

=>=--=y
Ostatnie wiadomości

WARSZAWA
Falszywa pogłoska

Pogłoska, że rząd zgodził się nawniosek posła Reicha, ramianowaćwiceministrem w jednym z podsokre»tarjatówżydą, okazała sięws kok e
LODZ

€wienć miljona bezrobotnych w Polsce
Liczba bezrobotnych % Polsce do-chodzi do ćwierć miżfona ludzi. Wsamej Łodz! jest 50,000 bezrobotnych.Następnie dotknięte są województwaśląskie, łódzkie 4 kieleckie.kk +

KONSTANTYNOPOL
Dział dla kobiet w piśmie tureckiem
Zaczęło tu wychodzić pismo podtytułem „Dzieńnik Ludowy", które majedną stronę poświęconą sprawie ko.biet. Jest to takt znamienny bardzo,gdyż jeszcze dwa lata temu prasa tu-recka występowała gwaltownie prze-ciw kobfetom muzułmańskim 1 piętnowała je za ich udział w życiu spo.lecznem, +

HONOLULU
Morze zalewa wyspę Yap

Wyspa Yap  nawiedzona zostałatrzęsieniem ziemi 1 zajewamt fal o-cenny, które zniszczyły całą wyspę.Zachipdzi obawa, Iż to samo się sta-n'e z! wyspami Karolińskiemt, Na ca.tem pobrześu Japoni szaleją cykloniczne burze: 40 statków zatonęło+ + 1BUFFALO, N. Y.
Cieplak przemawiał do Polaków
Arcybiskup Cfeplak wygłosił: wiel.ka mowe do Polakéw w Buffalo, way-wając ich, by się łączyli z Polską,méwill po polsku 1 czynem stwierdzl.II. swoje słowa.+ +

LoRIAN, 0.
Matka postrzelita wiaang o6rke
W tutejszym szpitalu «św. Jóreawalczy ze śmiercią 14-letnfa AnnaKulas, postrzelona w piersi przez wła.matkę, Franciszkę Kulas, którapo zatargu w domu chciała zabić cór.kę, a potem sobie życie odebrać. Sko.to strzeliła do córki, straciła odwagę- by siebie zabić. Matkęw więzieniu do śledztwa.
 

(Dla „Nowego Świata" pisze - P. STASZCZAK)
] LIST Z CZECHO-SŁOWACJI
 Wybory, które odbyły się dnia15.listopada, przyniosły niejed-nemu stronnictwu czeskiemu po-ważny zawód, to też obecnie pra-sa czeska przepełniona jest żala-mi z powodu niepocieszającychwyników. Największą klęskę wy-borczą poniosła narodowa denio-kracja czeska. Stronnictwo to,na którego czele stoi osławionyrusofil Kramarz, żyło ciągle wprzekonaniu, że jest najbardziejczeskiem, najbardziej państwo-wo-twórczem stronnictwem wCzecho - Słowacji i że dlatego teżono jedyne posiada największeprawo do rządów w państwieTymczasem wybory pokazały, żehasła bezgranicznego szowiniz-mu narodowego obce są dla szer-ludności. -Kramarz
posiadanych mandatów.Klęska, jaką poniosła endecjaczeska, jest obecnie przyczyną rozważań w łonie tegoż stronnic-twa, jakby na przyszłość zapew-nić szowinistom narodowym lep-sze wyniki i uchronić od możliwejzupełnej katastrofy. Ciekawe teżsą metody, jakiemi dojść chce dotego celu,. stronnictwo, noszącedumnie nazwę.. „demokratycznego". Otóż ma to być reforma wyborcza, która na przyszłość ma  

być tak skonstruowgng, aby za-pobiegła podobnym „niemiłym"niespodziankom. Endecy czescybowiem domagają się, aby: zmie-nić Ustawę wyborczą i przystoso-wać ją do stopnia wykształceniawyborców, odbycia służby :woj-skowej. -A więc kto nie służył wwojsku republiki, nie powinien posiadać prawa wyborczego. Niepowinien posiadać tegoż prawarównież każdy, kto nie włada ję-zykiem czeskim lub słowackim wsłowie i piśmie, dalej osoby go-spodarczo niesamodzielne.Jednem słowem życzeniem na-›rodowej demokracji jest, aby zniesiono równe prawo, wyborcze, bow tem upatrują jedyny swój ratu-nek. Nie powińni głosować ci,którzy nie są C z e ch a m i,dalej o d e b r a ć: należałobyprawo wyborcze wszystkim robo-tnikom, bez względu na ich naro-dowość, ponieważ ci nie są go-spodarczo samodzielni, a co naj-główniejsze albowiem endecja nieposiada wśród robotników swychczłonków. aTak wygląda więc pojęcie de-mokracji u stronnictwa „demo-kratycznego". Endecy sądzą, żedemokracja to usunięcie wszel-kich przeszkód, któreby powstrzy(Clag dalnny: na str. 5-94)  

Bandyci obrabował onegdajośmnastoletniego Józefa Sokol-sklego z brylantowej szpilki dokrawatu w czasie, gdy żegnałsię on ze swą narzeczoną pan-ną Lilian Markowicz w sieni jejdomu pn. 67-ym przy LudlowStreet. Oprócz tego zabrali onipannie Markowicz pierścionekbrylantowy, który -otrzymała
Chłopcy polscy systema-

obrabowalir dwfiéh P0121k6w i

  

  

Półkę

  

 
ona w podarunku do Sokolskie-
go i skradli -$15. w gotówce
ośmnastoletniemu _Michałowi
Dydo, przyjacielowi kochającej
się parki.
W związku z tym rabunkiem

policja aresztowała liczącego 21
lat Josepha Sterduto, zamiesz-
kałego w Brooklynie pn. 1456-ym przy GĘ-th Street,

i

tycznie uprawiali kradzieże

 

W ciągu pół roku nakradli rzeczy wartości $50,000
 

WYSPA HAWAI ZNIKA

Z POWIERZCHNI ZIEMI

HONOLULU, 28-go grudnia.

- Dr. Thomas A Jaggar, dy-

rektor obserwatorjum zbudowa-

nego na wulkanie Lilaueax prze-

powiada, że poczynione przezeń

obserwacje utwierdzają go w

przekonaniu, iż wyspa Hawal za

nurza się powoli w głębinach

Pacyfiku 1 z czasem zniknie z

powierzchni, dzieląc los podob-

nych wysp ciągnących się tysiąc

milowem pasmem w kierunku

zachodnim, na których w ubie-

głych wiekach kwitnęło zapew-

ne życie, a obecnie pozostały tyl

ko podwodne koralowe skały,

Uczony zwraca jednak uwagę

turystom, że nie potrzebują od-

kładać swojej wizyty do pięk-

nych Hawaji, gdyż tragiczny los

wyspy tonie jeszcze gdzieś w da

lekiej przyszłości,

Upadek rewolty w Chinach

MUKDEN, 28 grudnia. - Mar-

szałek Chang-Tso-Lin jest prze-,

konany, że ze śmiercią generała

Kuo-Sung-Linga rewolta w Chi-

nach upadła kompletnie. Japoń-

czycy zarządzili stopniowe usu-

wanie ich załogi zbrojnej z Muk-

denu. ,

"Trupy generała Kuo i jego żo-

ny zostały wystawione na widok

publiczny jako odstraszający

przykład. Znamiennym jest fakt,

że generał ten zawsze opowiadał

się za karaniem śmiercią zdraj-

ców kraju

 

 

NEWARK, N. J., 28-go grud-

nia. - Trzynastoletni chłopiec

na kilka dni przed Bożem Na-

rodzeniem zatrzymał na ulicy

swą rówieśniczkę, koleżankę

szkolną i pokazawszy jej pier-

ścionek z brylantem, który rzu-

cał w promieniach słońca wspa

niałe blaski, oświadczył jej, że

klejnot ten gotów jest jej ofla-

rować za całusa...

Dziewczątko otworzyło sze:

roko oczęta, zawahało się i u-

ciekło do domu. O niezwykłej

tej ofercie dowiedziała się wnet

matka dziewczynki, później jej

ojciec i wreszcie policja.

Przeprowadzone śledztwo u-

Jawnito, żetrzech chłopęów pol-

skich w ciągu sześciu miesięcy

systematycznie uprawiało kra-

dzieże biżuterji, ubrań, sreber 1

samochodów | nakradło róż-

nych rzeczy, przedstawiających

łączną wartość, $50,000.

Chłopcami tymi są: dziewię-

(nastoletni Franciszek Tarnac-

ki (7 Ferris Street, Jersey City,

N. J.), szesnastolętni Jan Ma-

zeppa (Iselin, N. J.) 1 trzyna-

stoletni rzezimieszek, którego

nazwiska ze względu na jego

wiek policja nie chce wyjawić.

Dotychczas w ręce policji wpa

dły różne rzeczy wartości $10,-

000.

BRUKSELA --- -

Stan zdrowia Mercierw bez zmiany

Stan zdrowia prymasa Bolgji, kar-
dynala Mercier's, jest bez zmiany,
Wkróle podda się on operacji.

 

ANGLICY CHCA

' RZADZIC POLSKA

GDANSK, 28-g0 grudnia. -

Premier Skrzyński podczas

swego pobytu w Londynie sta-

rał się o pożyczkę w sumie 50

milfonów szterlingów. Bankie-

rzy angielscy łącznie z amery-

kańskimi zgodzili się na poly-

czkę dla Polski pod warunkiem,

że zostanie zastawiony mono-

pol tytuniowy i spirytusowy

wraz z akcyzą. Pozatem Angli-

cy żądają zredukowania budże-

tu.do miljarda złotych i aby po-

łowa pożyczki poszła na usta-

bilizowanie złotego, oraz aby Pol

ska dopuściła finansistę amery-

kańskiego do Rady Nadzorczej

Banku Polskiego z głosem do-

radczym. Premier, Skrzyński

przyjął te warunki nieobowią-

zująco, spodziewając się, że je

przeprowadzi na tajnej sgs]!

Sejmu.

Hiszpania nie obawia sig

aneksji Kuby przez

Stany Zjednocz.

MADRYT, 28-50 grudnia. -

Tutejszy dziennik „Ex Sol" w ar

tykule _redakcyjnym, _zapewnia

swych czytelników, że patrjo-

tyzm mieszkańców Kuby nie po-

zwoli im na to, aby kraj ich

terwencji Stanów Zjednoczo-

nych.

'Zacytowane powyżej pismo

stwierdza dalej, że Kubańczycy

nie dopuszczą do takiej sytuacji

ekonomicznej, która pociągnę-

laby aneksję wyspy przez Sta-

ny Zjednoczone.

| Nieludzkość Niemców wzglę-

dem robotników polskich

BERLIN, 28-go grudnia. -

„Dziennik Berliński" donosi o

strasznem położeniu polskich

robotników sezonowych w Me-

klemburgji i na Pomorzu nie-

mieckiem. _Robotnicy cl s$

wprost nieludzko traktowani, a

nawet bici pałkami gumowemi

do utraty przytomności. Grupa

robotników Polaków z Meklem-

burgji, nie mogąc znieść ucisku,

a nie mając znikąd opieki, wy-

stosowała, zbiorową prośbę do

polskiego konsulatu generalne-

go w Berlinie, aby zajął się ich

smutnym losem.

„Niemcy zamierzali zaata-
kować kurytarz polski 

Sensacyne rewelacje „Narodnich Listów"
WARSZAWA, 28-go grudnia. - Wychodzące w Pradze czes-kiej „Narodni Listy" zamieściły sensacyjną wiadomość o wojen.-

nych zamy Niegiiec, a przynajmniej niemieckich nacjonal
stów. Mianowicie przygotowali oni napad na polski Kurytarz, ub!
w ten sposób uniemożliwić ratyfikację paktu w Locarno, stworzyć
fakt dokonany i pchnąć Niemcy do wojny z Polską, ewentualnie
z Francją. W tym celu dowódca niemieckiej pogranicznej dywizji
miał wywołać konflikt graniczny, zwalić odpowiedzialność na Po-
laków i wkroczyć na polskie terytorium. Jednocześnie miano pro-

 

stał się przedmiotem dalszej in-

 

klamować przyłączenie Austrji do Niemiec.
Był to formalny spisek, do którego należeli także wyżsi ofi-

cerowie Reichswehry, którzy czekali tylko na hasło, aby szczegóły
planu wykonać. Jednakże Stresemanry nie był wtajemniczony, spi-
skowcy bowiem mieli nadzieję, że po wybuchu przygotowanego za-
targu i on także przyłączy się do
jaś niedyskrecja. - Dowiedział
ostrzegł Stresemanna.
powstrzymać czy też odroczyć.

akcji. Spisek zdradziła jednak czy-
się o nim rząd francuski, który

Wówczas spiskowcy postanowili zamach

Oficjalnie całe to zajście zostało przemilczane - albowiem -

jak twierdzą „Narodni Listy" - ani Anglja, ani Francja nie chcą
psuć swoich stosunków z Niemcami. Rząd francuski nie chciał
oprócz tego - dawać broni do
które jego stosunek do Niemiec

ręki stronnictwom opozycyjnym,
oceniają bardzo krytycznie.

PISMO FRANCUSKIE ZAATAKOWAŁO GWAŁ

TOWNIE AMERYKĘ
 

Nazwało Amerykanów „nowymi panami świata"

SOWIETY MAJĄ

APETYT NA INDJE

LONDYN, 28-go grudnia. -

Poważne zaniepokojenie wywo-

lała tu wiadomość nadeszła z

Afganistanu, że wojska rosyj-

skle zaatakowały i zajęły afgań-

ską placówkę Darkbadu,

W -tutejszych sferach rządo-
wych sądzą, że jeżeli wiadomość
ta okaże się prawdziwą to bę-
dzie to dowodem, iż sowiety sę-
kretnie żywią tendencje zabor
cze w stosunku do Indyj.
Prasa przypomina, że Wielka

Brytania oddawna podejrzewa-
łą Rosję o apetyt na Afganistan
w celu dostania się przez ten
kraj do Indyj.

Martin przybył do Madrytu

MADRYT, 28 grudnia. - John
F. Martin, pierwszy sekretarz am-
basady amerykańskiej w Rzymie
przybył do Madrytu, aby stanąć
czasowo na czele tutejszej amba-
sady amerykańskiej.. Będzie on
zajmował to stanowisko dotąd
dopóki nie przybędzie tu nowo-
mianowany ambasador Ogden H.
Hammond.
 

 Polska gotowa jest do zawarcia

0 zakończenie wojny handlowej

między Polską a Niemcami !

 
tep ,'umowyl dl

 
BERLIN, 28-go grudnia. -

Rokowania polsko-niemieckie o

traktat handlowy, mimo wiel-

kich trudności, posuwają się na-

przód. W

Uzgodnione zostały stanowi-

ska obu stron co do zasady, że
definitywny traktat "handlowy
musi być poprzedzony prowizo-
ryczną umową wstępną, obej-
mującą tylko ograniczoną ilość
zagadnień, ale zagadnień bodaj
najważniejszych. '
Zagadnieniami temi są:
1) cła konwencyjne oraz spra

wa wywozu produktów rolnych
z Polski;

2) zagadnienie obustronnych
kontyngensow;

3) sprawa osiedlania się Niem
ców w Polsce i Polaków w Niem

 częch,
 

Delegacja polska jest do u-
mowy prowizorycznej zupełnie |,
gotowa. +

Lista stawek końwencyjnych
zarówno jak i kontyngensów
jest przez stronę polską przygo-
towana, '

Obecnie jedynie od propozy-
cyj niemieckich będzie zależało
czy rokowania potoczą się na-
przód szybciej. -.

- W kołach zarówno polskich,
jak -i niemieckich, utrzymują,
że rokowania wejdą na tory re-
alne w dniach najbliższych.
Sprawa kontyngensu węgla

nie jest ,dla rokowań niebezpie-
czna i nie wytworzy większych
trudności. Rząd niemiecki bo-
wiem zdecydowany jest zgodzić
sig na miesięczny wwóz węgla
polskiego do Niemiec ~w ilości
"00,000 ton. protest ten

PARYŻ, 28-50 grudnia, - Za-
zwyczaj. liberalny i sympatycz-
nie do socjalizmu odnosząy się
dziennik „L'Oeuvre" zamieścił
artykuł pod tytułem: „Nowi pa-
nowie świata" wymierzony prze
ciw Stanom Zjednoczonym.

„ Zacytowane powyżej pismo
twierdzi, że. amerykańscy ban-
klerzy i kapitaliści popierani
przez „słomianych ludzi" w Wa
shingtonie dążą do hegemonji
Stanów Zjednoczonych, polega-
jącej na przewadze w przemy-
śle 1 zagarnięciu przez teh kraj
surowemi materjami świata,

Rząd |waszyngtofński, zda-
niem tego pisma, pod pokryw
ką obrony narodowej dąży do
stworzenia wielkiej siły wojsko-
wej, morskiej i lądowej, która
popleralaby ambitne dążności
kapitalistów amerykańskich,

Posiadając 45 procent wszyst
kiego, znajdującego się na świe
cie złota, mkjąc największą pro-
dukcję stali i miedzi oraz do-
chody dwą I pół raza większe od
Anglii, Francji, Niemiec i Japo-
nj razem wziętych, Stany Zjed-\
noczone mogą uzależnić od sie-
bie świat cały 1 zapewnić sople
powodzenie przy pomocy
zbrojnych. + .
 

Gdańsk ma być poddany kon-

troli międzynarodowej
 

GDANSK, 28-go grudnia. --
(Depesza Polskiej Agencji Te-

legraficznej)..- Na posiedzeniu

sejmu ń u

Rahn przedstawił w czarnych
barwach sytuację gospodarczą
Gdańska,
Mówca wyraził obawę, 1ż nie-

daleką jest chwila, w której
Gdańsk poddany zostanie kon-
troli międzynarodowej.

. Volkstag obradował następnie
nad. sprawą polskich składów a-
munieyjnych na Westerplatte.

„Nacjonaliści zgłosili .rezolu-
cię, wzywającą senat do poczy-
nienia kroków w Gelu -przenie-
sienia polskich składów amunt-
cyjnych do Gdynilub innego por
tu polskiego. Wniosek ten zo.
stał odrzucony. -

Przyjęto jednak sprawozdanie
komisji,, które zawiera protest
„Przeciw ustanowieniu polskie..
straży wojskowej na Wester-
platte. P

„Poseł polski. Panecki. nazwał
zciwym.    
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(NA EKRANIE ŻYCIA ....==<=r...

"Rada Oświatowa Złącz. Pol. Tow.
NARESZCIE MA OGRZEWANIE CENTRALNE

urządza

CHOINKĘ
NŻ

DLA DZIECI SZKOŁY RADY OŚWIATOWEJ
o godzinie 7:30 wieczorem

W DOMU NARÓDOWYM

19-23 St. Marks Place, (prey 8-e ul.), New York
DZIECI MAJA WSTEP WOLNY! - STARS PLAC& 50°

Muzyka p. Zimnocha
Zaprasza Szanowną Polonię

ZARZĄD RADY

 

 

TEMPLE n
 
  

   

   

Ostatnie dnie dla otrzymania

DARMO czarodziejskiego

dolara.
Niech Twoje marzenia się spełnią - marzeniao pieniądzach, pomyślności i szczęściu.
Setki ludzi stali się samodzielnemi, dali: wy- Kz

 

       

 DZISIAJ
29
WTOREKGrudzień ma 31 dni.

   

. ---
a OBRAZKI

|| NOWOJORSKIE
w codziennie szkicuje

| WŁÓCZĘGA.
 
 

    kształcenie swoim dzieciom i przejechali się po

Europie - przez swoje oszczędności w naszym

banku. Czemu Wy nie możecie z tych preywl-

« lejow takze korzystać?

Jeszcze możecie otrzymać nową książeczkę

bankową, zawierającą dolara - darmo. .Nie

arujnujele swojej przeszłości - niech marzenia

Wasze spełnią się. Uczyńcie siebie 1 Innych

szczęśliwemi. Postanówcie w Nowym Roku IE

wydawać wszystkich pieniędzy, które zarabiacie.

KALENDARZYK | Już o godzinie dziewiątej za-
imma: , witały do nas pierwsze, rozczo-

chrane wróble. Przyjechały z
w daleka, obawiały się, że Santa
| Claus o nich zapomni więc, trzy-
mając się zasady, „kto rano
wstaje, temu Santa daje", po-
śpieszyli na miejsce.
O godzinie jedenastej zapro-

Młodzianków, m

Wypadki Historyczne

W roku 1624 otwarta została

pierwsza drukarnia w Warsza-  

wie. wadzono dzieci w grupach po 25
do sali przy kuchni, gdzie je czę-

Prawdziwego U. S. $1.00 DARMO, jeśli

stowano gorącem cacao i tor-
uskładacie $50 do 31-go grudnia, 1926. . To

RUCH OKRĘTÓW , tem. Pan Dec, zarządca restau-
znaczy tylko dolara tygodniowo w ciągu

aure racji Domu Narodowego posta-
przyszłego roku.

Wtorek: rał się o to, aby śniadanie było

Minnewaska z Londynu
Amer. Farmer z Londynu
Oscar II z Kopenhagi

Środa:
Homeric z Southampton
Finland z San Francisco

NA@om
$5.00. 5.00. 1.001.00

Frederick HansonKazimierz Mroczek

 

    

 

     M. Niewieszczuk .........Od obywatela z Passaicktórego -nazwiska zapo-i . 1.0

smaczne, poływne i cieple, botak wściekie zimno było na dwo-rze.O godzinie dwunastej zacząłsię oficjalnie program wodewi-lowy. Przygrywała skocznie iwesoło muzyka profesora Zim-nocha, który się rano stawił iosobiście grał, aby małuczkichuradować i im dzień ten przy-jemnić. Jeszcze raz przeprasza!nas za niepor ienie, o któ-rem już dawno zapomnieliśmy.Stało się i przepadło. -Nikt ni-gdy nie wątpił w dobre chęci pana Zimnocha, ani też, co ważeniejsze, w jego zdolności dyry-genta i muzyka. Bardzo dzię-kujemy za muzykę.Program wodewilowy wykonany tył wzorowo i szybko pod u-dałem kierownictwem p. Kowal-

 
giewki, sypały się kulki czerwo- |ne z koniuszków palców, wogóle |zadziwił publiczność, która sięna takich» sztukach nie zna.Po nim głos zabrał prawdziewy i brzuchaty Santa Claus.Wam możemy -w sekrecie po-wiedzieć, że był to nasz miły to-warzysz pracy, młodzy ob. Po-

 

mają płaszczy ani bucików. Że-by też o nich nie zapomniano.bo powiedziała im, że idzie doSanta Claus po podarki dla nich,więc czekają w domu.
Przyszedł chłopak kaleka. Tenwłaśnie, dla którego prosilem owózek.

Mróz dobrze bierze, a gazet fura jeszcze pod pacha! Ale na wszystko jest sposób.Swiat jest tak mądrze urządzony... Ot, taki naprzy) ład samochód! Nie jestże to ru-chomy radjator na kołach do ogrzewania roznosicieli dzienników. Stanie taki sa-mochód przy chodniku, chłopak się ogrzeje i dalej - jazda!
mogliśmy zadośćuczynić potrze-bom poszczególnych rodzin. Wjednej -rodzinie, /naprzykład,gdzie siedmioro dzieci jest, takanędza panuje, że _potrzebabyprzedewszystkiem 7. plaszezy-kow ($70), 7 par ($20),jakotet swedrow i czapek ($20),nie mówiąc o matce chorej i o}-

    
CITSAVINGSCanal St. & Bowery

  

New Yorks CityOtwarte dziennie od 9.) rano do 3.) popoł.w Poniedziałki od 5-2] popot do 8.6) wieczorem.W Soboty od 9ej rano do 1.6) popołudniu. 

 

DYWIDENDA KWARTALNA4% na rok.Pieniądze zdeponowane do 13-go stycznia.będą oprocentowane od 1-go stycznia.   
 

 

NOTATKI REPOREERSKIE 
intem .... piel, któremu w udziale przypa- Kupi z w cu leż : sige1 . ; +2 * „Kupimy ci wózek na kołach,

|

cu leżącym od trzech miesięcy dotan: 5
skiego, mw. Gym“? stawil

|

dia miła, ale niełatwa rola roz-

|

pędzie ci lepiej... w łóżku. Dla podtrzymania ta-

|

Atmosfera świąteczna pano-

|

swoich rodzin święcili Boże Na-

się o godzinie dziesiątej 1 W

'

dawania dwustu podarków. Nie- „A tak, bo proszę Pana pod |kiej jednej rodziny potrzeba

|

watą i panuje jeszcze w restau- rodzenie. Do godziny trzeciej

 

   J. Gryszczyński
J. Sikorski, członek Tow.

B. Głowackiego . . 1.00

J. Borak ....
J. Małecki. . -

P. Kulik, zamiast powine

   

swoje ręce wziął nadzór i kie-
rownictwo sceny.
Pan Ciszewski z Teatru dla

Wszystkich dostarczył bezpłat-
nie nam siłacza Matusiewicza,
który w zachwyt wprowadził li-
czną publiczność maluczkich. Bo
też wyobraźcie sobie książkę te-
lefoniczną, taką grubą książkę,
padarł na dwie części, jakby to
był opłatek z Polski, gwoździe
wygnał, łańcuch potargał niby
nitkę. Rozdziawiły się buzie, że
aż śljnka ciekła A później uka-

cierpliwe dzieciaczki odrazu pu-
ściły w ruch karuzele i kolejki,
na miejscu badano co i jak, boć
to przecież rzecz ważna, czy
nie?

«+>
Każda matka otrzymała dola-

ra za swoje dziecko. :Jakoś mia-
ty szczęście, bo mało było takich
o miały mniej niż pięcioro, a
dużo takich, które blogostawio-
ne są aż siedmiorgiem, a nawet
ośmiorgiem dzieci. Oprócz pie-
niędzy każda matka otrzymała

pachami mnie boli od tych paty-
ków..."
Ma obie nogi sparaliżowane.

kk ie
Na liście mieliśmy trzysta

dwadzieścia dziewięć dzieci.
Na choince w Domu Narodo-

wym było sto ośmdziesiąt dwoje.
Reszta, z wyjątkiem trzydzie-

stu sześciu, otrzymała paczki 1
podarki w domu, gdyż mieszka»
ją za daleko.

Kilka rodzin, które się za pó-
źno zgłosiły lub niedokładne ad-

 

najmniej $150 albo pięćdziesię-
ciu dobrych rąk.
Jedynem zadowoleniem była

świadomość, iż Polonja ofiarno-
ścią swoją przyznaje się do obo-

zku pomagania tym najbic-
dniejszym.
Zadowolenicm ogromnem był

widok uśmiechniętych twarzy
matek i dzieci. /Zadowoleniem
była również świadomość, iż na-
sza praca dobroczynna jest nie-
tylko dobroczynną w pełnem te-
go słowa znaczeniu, lecz buduje

 

 

 
  

racji Domu Narodowego przy
St. Mark's Place W dniu wigie
lijnym na sali przepięknie ude-
korowanej różnokolorowemilam-
pkami, grlandami, kwieciem i
choinką zebrało się kilkadziesiąt
osób celem spożycia kolacji.
Byli to przeważnie ci, których ro
dziny są daleko za morzem. Po
spożyciu /kolacji, która była
przygotowaną według
nego menu, poczęto Spiewać ko-
ledyi marzyć o krewnych, przy-
jaciolach i znajomych, jacy w

w nocy biesiadnicy obchodzili.
tradycyjny Christmas.

«

Thomas F. Smith, wieloletni

sekretarz Tammany Hall i ad-

ministrator powiatu New York,

który: został zabiły przez doroż-

kę samochodową w dniu 11-50

kwietnia 1923 roku pozostawił

majątek

-

w sumie

-

$239,344.

Ustalonem to zostało onegdaj,

gdy sędzia spadkowy oddał ma-

jątek zmarlego w ręce wdowy 1

+ ń świ 2.00

|

zał się żongler. Słyszał kto, że- , ; tako.

szowań na święta ¢ rong! W w paczkę dla swego dziecka jako ; : w 1967 i myc w tek

J. Malinowski by człowiek aż trzy cylindry no-

|

też, fo przymome« (198 podały załatwimy jeszcze

|

nowego ducha, który nie tylko

|

tym dniu szczęśliwi w gronie dzieci.

P. Podhajecki . wr T to ido maj na głowę

|

zoo 20 w grzyczekcbędziemy |P9 SWS. na kilka dni podczas świąt ist-

j
Postanowiliśmy

-

wogóle,

-

po |nieje, ale rośnie i dojrzewa, sta-

   

Ghudzikowski

WŁÓCZĘDZE

Na wózek dla chłopca ka-
Xi, ob. Mazurowski ze

Era! na balu T-wa „Mo-
w New, Yor

10.40

Sokoli 2 Bronx, Gn. 85 .... 5.00

Goście na maskaradzie

Twa „Moniuszko" .14.40

 

 

niuszko"

  

RAZEM.
„--e- ---z

 

34 West 48rd. Street
w środę, o godzinie 8:15 wieczorem,

dnia 30 grudnia
ADAM

Artysta-Skrzypek
ce -współudz.

Tadeusza

-

Raczyńskiego, pianisty
Bilety w cenie 60, 75, $1.00, $1.50,
$2.00. Lote $15.00 Plus 10% podat.

Manager: Maensel & Jones,
Aeolian Hall, New York.

  

Brooklyn: Academy of. Mustc
w Sgbotg..2 Btycemis, 6 3-01 popołudniu

PADEREWSKI
bilety do nabycia teraz przy kawie

Telefon ing «

jak nić, jajka same do szklanek
wpadały, patyki kręciły się w
powietrzu, piłki i talerze to tak
tylko fruwały jakby we śnie ja-
kimś. A miał nos czerwony i
parasolem wymachiwał tak po-
ciesznie, że aż...
Czarującym swym glosem

uprzyjemniła nam chwilę krót-
ką panna Mulanowska, która od-
śpiewała kolędy, a także wybor»
ny tenor operowy p Dziugała

pospieszył do nas bezinteresow-

się niemi opiekowali i dbali o
to, by mieli wszystkiego poddo
statkiem.

+ +

Spieszyła się bardzo i prosiła,
aby jej paczki dano przed ukoń-
czeniem programu, gdyż ma na-
tychmiast pójść do pracy.

+ + 6

Na liście mieliśmy pięcioro
 dzieci, Przyszła z trojgiem...

Dwoje w domu zostało, bo nie

świętach, zabrać się pilnie i po-
ważnie do pracy, by o tych ro-
dzinsch nie zapomnieć.

Santa Claus przyszedł i od-
szedł, ale nędzę zostawił taką,
jaka była przedtem. Dotarli-
śmy do samego dna nędzy i bę-
dziemy odtąd regularnie, syste-
matycznie i bez specjalnych
okazyj robotę tę dalej prowa-
dzić. W wielu wypadkach nie

je sig wielkiem. czujem, pięk-
nem sumieniem
polskiego *
Za tą współpracę i pomoc w

wykonaniu zadania tak 2mudne-
go a wdzięcznego, za wasze po-
dawanie rękii ofiarność na tem
miejscu składam wam podzięko-
wanie z głębi serca pochodzące.

Patrzyłem na całą ceremonję
obdarowywania nie swojemi
 

 
nie jak jego P y, by od-
śpiewaniem dwu aryj Opero-

wych ubawić dzieci, które mi-

tych gości gorąco i szczerze okla-

skiwaly.
A jeszcze 00... .
Ze szkoły klasycznych tańców

panny Luni Nestor przyszły

dwie uczenice, pany Borak i Ja-

siulajtis. Tańczyły w barwnych

kostjumach

=

klasyczne tańce.

Zwinne, piękne, przeduchowione

dzieci, które może po raz pierw-

szy zajrzały takiej nędzy w oczy

1 po raz pierwszy zrozumiały, że
ich taniec jest czemś dobroczyn=
nem dla tych dzięci suteryn i

 

poddaszy, Dzieciom to się po-
-- dach, rasie do ucz! mek Ro

nam W . P pouttik trs mapis on

dobało. Bo czegoś podobnego je Dzieciom Szkoły Marji Konopnickiej za odśpie- SPBORTOWANIE smbatte) yseddronedobood p, nowe
ktre restang pussczone w . pr tn w teJ chwill cudowna

szcze nie widziały. Wpatrywasy
się więc wybałuszonemi oczyma
i cieszyły się. Patnie Luni Ne-
stor, jakotet jej uczenicom, na
tem miejscu składamy
ne podziękowanie.
 

musicie, umine TARCEYE
w. szxous
ir tan ban Stren
rde aird. Avenue.

Mie awiekadole, Navoicie
hnia «
3 polskiej extolsotwarta

_
Ceo7

«nm-m$.- Masy 209!

 

~ dośw maven    

 

 

To nie ko, mój panie!
Przyjechał też do nas pierw-

szorzędny kuglarz z wodewilu
na Broadway'u. Nikt nie wie-
dział co i jak robi, chyba tylko
on. Chwytał z powietrza pie-
niądze, wyciągał barwne chorą-

)

Niniejszem składamy

i ob. Sajor i Budziejko za

2 kur i sporo kiełbasy.

lodów.

lodów.

Ob. Lewandowskiemu

słanie nam tortu*

podarki dla dzieci.

dzenie choinki dla dzieci.

PODZIĘKOWANIE

Hortons Ice Cream Company za przysłanie nam

Reids Ice Cream Company za przysłanie nam

Wards Baking Company za przysłanie nam ciast.

wanie kolendy w Ochronce, jako też za cukierki i

Ob. W. Bialskiemu za choinkę do Ochronki.

Ob-ce Foltz za podarki dla dzieci w Ochronce,

jakoteż wszystkim tym, którzy swoimi darami w na-

turze i w ofiarach pieniężnych umożliwili nam urzą-

ZARZĄD POLSKIEJ OCHRONKI DZIENNEJ.

serdeczne podziękowanie

przesłanie nam 2 szynek

i Wnorowskiemu za przy-

  

i, a waszemi oczyma,
a Towarzystw -załatw

Procent za trzy
miesiące wończa-
co się 31 grudnia,
1925 według raty A

   
     od ska rocznie zez

Ru rackiarowany| miany -04
O sum od

19 do soo a entem
iyceni " 106 "wt...z

Procent obliczany będzie od 1.90 każdego
miesiąca. Pieniądze zdeponowane do 13.90
stycznia włącznie, będą pobierały procent

od 1.90 stycznia, ___"---
KONTA sprawy bankowe OTWARTE W FoNieDzIAŁKI

a twiane pocztą do 7 wieczorem ,

 gdyż na moje ręce igdze po-
słaliście,
Byłem tylko waszym zastępcą

i proszę przyjąć zapewnienie, że
was zastapitem godnie i uczei-
wie.

Choinka dla biednych dzieci
pozostanie odtąd na zawsze in-
stytucją czytelników -Nowego
Świata.

Wszystkim znajomym i przy-
jacio'om, którzy mi przystali
powinszowania i podarki z oka-
zji Świąt Bożego Narodzenia na
tem miejscu składam serdecz
ne podziękowanie.

W dniu 20-tym grudnia r. b.
ukazała się w Notatkach Reporte-
ra wzmianka dotycząca ogólnie
znanego i szanowanego ob. Jana
Bontkę, z pn. 650 East 12t St.,
w której porównano go z Sauta
Clausem. Poneważ nasz repor-
ter, który tę wzmiankę pisał nie
miał nic złego na myśli 1 nie
chciał obrazić ob. Bontkę, prze-
praszamy pokrzywdzonego i od-
wolujemy treść podanej o nim

   

 

„Z powodu sowatoiewanie.

mogl. toZaiedwo kikimet wiarinło manes,
kupione za czterech latach

MUSCLE

xh
note din o
nowe .WKM

Jezeli: masie troche pieniędz

 

ego bez względu

NIE CZEKAJGIE!

Suite 1206-10.
Panowie:

Bez ładnych komtów z moj
nzczecółów o świetnej. sposobne
Nazwtsko       

  

|

„MOGŁEM BYC DZISIAJ

BOGATYM CZLOWIEKIEM®

Stara. MiatorJa-co drug! człowiek, zapytany nabraku decyzji | wieji przysztości
1 000Sac Tvdzi miało sposobność polepszenia swych losów,

gdy na przemysłowym wyrastał: genfusz

HENRY FOR
uczynić, kurojąc losy: wpobiiłu nowych, tebrat Fordaupilt i według raportów, otrzymal! se

. <

gdzie Ford powiedzisł, że zatrodni mjon tudel i wybuduje miasto o 76 milach

w
na, to est/bogaty, czy biedny»

7CE BĘDZIE !=in ŻNclnn w =) w
t chcecie wleeflj'urviblt Jeli. możecie

- zaoszczędzić $15 na miesiąc .-

przyśjele kupon poniższy, a otrzymacie darmo pełne informacje.
wYśLIJGIE TERAZ!

Biro stoats
KSICKEkNOCKEW isk W. śtnd 8t, New York City

w rrprom
ulokowania

licy, odpowie to samo:

w Doro,
loty

osis nowe misetot

SHOALS

Powstato

e ml wszelkich
dy w Muscle Shoals.

  

  

- 
   

   



 

TRZY NILIARDY LIRÓW 70- ---

STAWILITURYŚCI WE WŁOSZECH

Włochy są krajem „piewątpli-
i rm na świecie.

  

Jaka jest najlepsza

LOKATA PIENIĘDZY?
LA setki tysięcy osób otwarcie konta
oszczędnościowego było nairvxsądnieł-
szem ulokowaniem pieniędzy kiedykol-

wiek uczynionem.
Była to inwestycja bezpieczna - była pro-

w

nego, starają się ułatwić turystom
pobyt, gdyż wiedzą, że nie mogą
sobie pozwolić na ich lekceważe-
nie. Trzy miljardy lirów to nie |.
jest bagatela. To suma, która
według projektu komandora Youn
ga, miała być -granicą dopusz-
czalności polskiego budżetu pań-
stwowego.
Tak znaczny napływ turystów

   

  

 

stwowego pokrywają obcy tu
yści. Włoski przemysł turysty-
czny przy stosunkowo _minimal-
nych wydatkach, przynosi
mie wprost dochody, któremi pań
stwo łata swój dziurawy budżet,
W roku bieżącym zgórą jeden

miljon turystów odwiedziło Wło-

 

lf 3

sta - była wygodna.

W

wypadku nagłej po-
trzeby „lub niespodziewanej sposobności w
interesie, przyniosła im NATYCHMIAST

«pes»

 

CO BYLO DOTYCHCZAS?
Młody Dr. Reynolds zakochał się na śmierć i życie wuratowanej przez siebie od pogrzebania żywcem niesna-

jemej. Wykradł domniemanego trupa z prosektorjum,
zbudził z letargu. Ale mieznajoma ie odzyskała pamięci.
Tragiezne przejścia w przeszłości sparalizowaty .w nie
omyst.

Reynolds marząc o szczęśliwej z nią przyszłości: musi
rozwiązać tę tragiczną zagadkę, Wposzukiwaniach swych
natrafia nie tylko na dawny jej dum,ŚNktórego uciekla,ale i na jej męża. DetektywŚlaski dopomógł mu do usta.
lenia faktu, że ówpan Jakoff, jej mąż, jest miebezpieczenym zbrodniarzem, który godził na życie swej tony i niezawiechał zbrodniczych swych zamiarów. Reynolds wracado New Yorku, by ukryć ukochaną przed pościgiem męznstrueieiela. Przy pomocy przyjaciół ulokował ją w domuLee. człowieka niezwykłej szlachetności i dobroci. W tem

  

  
Meezy go zazdrość bez dna i granie. Zacpiekowat wię
kiem wkochanej, wlokowanej w przytułku po tragicznym
wypadku, gdy ją zabrano do trupiarni. Teraz odwiezie

) obaczy j4 po długiej rozłące, może wyrwie ją
L Ale Jakoff rozpoczął już poszukiwania. Jest

    

* x w

Miało to tę dobrą stronę,
że można się jeszcze było wpierw gruntownie
z Holmesem i panną Duane naradzić co do
szczegółów całego planu działań.

Reynolds odżył moralnie gdy ci jego po-
mocnicy nadeszli wreszcie o umówionej go-
dzinie.

Główne punkty były już przedtem prze-
dyskutowane i obmyślone. Jakoff by! w Buf-
falo, ale wątpliwem było czy wraz z nim i Gole
wyjechał z New Yorku.

-

Mógł zostać na cza-
tach, może nawet bez określonych instrukcyj,

4 al: tak, na wszelki wypadek.

-

Reynolds od
Slaskiego wiedział, że był to szczwany lis, któ-
tego nie tak to łatwo było w pole wyprowadzić,
jg. łatwość, z jaką Jakoff zrzekł się był praw
jędzyskania dziecka pod pozorem braku
arczających dowodów nie świadczyła by-

ajmniej o szczerości jego intencji.

:

Ustalenie
tożsamości dziecka nie przedstawiało poważ-
niejszych trudności. Jeżeli wolał pozostawić
je narazie w spokoju, to może

:

właśnie jako
„przynętę dlk zbiegłej żony na wypadek gdy-
by nie udało mu się spotkać jej w Buffalo i trze
ba było dalej jej szukać.

-

Wobec tego panna
Dyane była zdania, że przewożenie dziecka
wprost z przytułku do pałacyku Lee byłoby
sprawą conajmniej ryzykowną i podawała taki
sposób na omylenie

-

czujności szpiega czy
szpiegów, których Jakoff mógł w New Yorku
zostawić; ona z Reynolds'em przewiozą tę ma-
łą pokrakę do pensjonatu pani Dawson na

krótki popas i jeżeli będą szpiegowani, to cóż

prostszego niż wysłać dajmy na to Reynolds'a

z tajemniczem zawiniatkiem, przypominajg-
cem „żywą paczkę" w przeciwnym kierunku,
wskazać w ten sposób czatującym mylną dro-

gę i wtędy dopiero wykonać główną część pro-
gramu,

Holmes zawsze podziwiał wszelkie pomy-
sły panny Duane, ale i Reynolds znacznie ob-

jektywniej rzecz traktujący nie mógł nie przy-

znać jej znacznej biegłości w obmyślaniu wy

biegów.  Zblamowała się wpradzie z tem wy-
słaniem Jakoffa do Buffalo, nie biorąc w ra-

chubę wszystkich możliwych następstw tego

pomysłu, ale w każdym razie wyprawiła go

tam, gdzie chciała. Ten stary wróbel złapał

się bądź co bądź na te plewy - i odleciał na
stronę.

Jedno tylko nie trafiało Reynolds'owi do

przekonania, a mianowicie obsada ról, projek-

towana przez pannę Duane. Jakto? Oni ja

zobaczą, oni może będą szczęśliwymi świadka-

mi jej otrząsania się z mroku niepamięci, któ
ry umy.ł jej kamienną ścianą od :przeszłości,

od wspómnień odgrodził, a oh będzie się tłukł

po pustych kątach, w samotności męczącej w

tęsknocie bez dna i granic, w gorzkiej, jak sa-
ma rozpacz niewiedzy o tem, co tam się stało

lub stać się może; jeżeli Lee... Z tą myślą Rey-

nolds nie mógł sobie dać rady i buntował się
otwarcie przeciw wszystkiemu, co mogłoby

przedłużyć tę mękę choćby o parę dni. Nie

mówił nic, ale dość było spojrzeć nań w czasie
tej narady, by zrozumieć, że przytakując pro-

jektowi panny Duane z błędnym na ustach u

śmiechem, walczy ze sobą, by nie zdradzić się

z głębokim niepokojem ogarniającym całą je-
go istotą. Panna Duanei Holmes intuicją lu-

dzi zakochanych odgadywali w nim tę burzę

wewnętrzną. Wystarczyło im spojrzeć w pe-

wnej chwili na Reynolds'a, a później na siebie,

by osiągnąć całkowite porozumienie -w spra-

 

wie okazania Reynolds'owi pomocy prawdzi-
wie przyjacielskiej ,

|

 

 

Odpowiednio do tego po krótkiej  nara-
dzie zmienili projekt w tym sensie, ze Holmes

miał wziąć na siebie rolę, obliczong na omyle-

nie czujności szpiegów nasłanych przez Ja-
koffa i wyprowadzeniu ich w pole.

- Słusznie się to panu należy - mówi»

ła panna Duane do Reynolds'a - tyle się pan

napatrzył przy niej smutnych rzeczy, niechże
więc i weselsze odbędą się w pańskiej obecno-

ści. Zresztą kto wie, może faktycznie dusza

jej do dna się otworzy na widok tej małej. Dla

Holmesa byłaby to w najlepszym razie cjeka-
wa czy wzruszająca nawet obserwacja, dla pa-
na - szczęście.

Dalsza rozmowa dotyczyła już tylko dro-

bnych, praktycznych szczegółów wyprawy.
Dzięki niespodziewanemu wycofaniu się Ja-

koffa z akcji prawnej, mającej na celu odzyska»

chy, zostawiając w pięknym tym
kraju pokażne sumy pieniędzy.
Wedle prowizorycznego tylko o-
bliczenia włoskiego urzędu staty
stycznego zysk Włoch z pobytu
turystów wyniesie w roku 1925
przeszło Trzy miljardy lirów, a
więc prawie połowę _zeszłorocz-
nego deficytu handlowego Włoch,
czyli innemi słowami turyści po-
krywająpołowę importu, -które-
mu nie może wyrównać eksport
włoski. -Każde więc zmniejsza-
nie się ruchu turystycznego we
Włoszech odbija się ujemnie na
włoskim budżecie. To też Włosi,
przy pomocy „Enitu", doskonałej
Organizacji przemysłu turystyez-

Jest rzeczą znamienną, że Fran
cuzi posiadają nietylko dwóch pi
sarzy, którzy ułożyli najkrótsze
listy, lecz mogą się poszczycić ró
 nie dziecka i dzięki wpływom Dra Brush'a, któ

ry w radzie opiekuńczej przytułku był może

nym naprawdę protektorem, nie stały już na

przeszkodzie żadne trwdności fórmalne przy-
najmniej do czasu zanimby Jakoff wrócił z

Buffalo z nowemi może projektami. Okolicz-

ność powyższa nagliła do pośpiechu. Trzeba

było działać szybko i zręcznie, Nie zaniedbu-

jąc najdrobniejszych szczegółów, któreby mo-
gły przyczynić się do całkowitego zatarcia śla-

dów. Holmes wyruszył niezwłocznie do bra-
ta po automobil. Posługiwanie się .taksome-

trami przedstawiało bądź co bądź pewne n

bezpieczeństwo ze względu na |niedający -się

zmienić numer, który takiemu Golcowi naj-

zupełniej mógłby później wystarczyć do wy.

tropienia matki z dzieckiem w tej skądinąd tak
bezpiecznej i grubym murem odgrodzonej od

świata kryjówce. Holmes widział już był u
brata starą blachę numerowaną, którą łatwo

było zamaskować numer prawdziwy na czas

przejazdu z przytułku do pensjonatu pani Da-
wson i z pensjonatu do pałacyku Lee.

Obmyślając wszystkie te szczegóły, Hol-

mes wyobrażał sobie, że jest Sherlokiem Hol.

mesem, Reynolds zaś własnemu szczęściu nie

wierzył myśląc - jegeli tak chaotyczny stan

wewnętrzny móżna nazwać myśleniem - o

tem, że ten wehikuł fordowy miał już raz ode-

grać w jego życiu rolę pogrzebowego wozu, a

teraz ma być użyty do-wielkiej wyprawy po
szczęście Z tym małymi fywym -talizmanem,

który miał czy mógł stworzyć przed nim za-

klęty, pogrążony jeszcze w mroku sezan przy
szlej radości. Ciężki cień leżał jednak, jak

nieruchomy głaz na tych różowych obłokach

marzenia. Cień ten padał od wyniosłej posta-

ci Lee i przekreślał sobą cały „plan szczęścia",

tworzony tak długo, tak wytrwale, tak praco-
wicie.

Ileż to razy, gdy wątpliwości go opadły,
zabraniał sobie ostatecznym niemal wysiłkiem

woli myśleć o tem, że skarb, wywalczony z ta-

kim trudem po tylu nocach bezsennych, po ty-

lu dniach w snach gorączkowych spędzonych
- będzie nie dla niego... s

- Niechże choć jej dobrze będzie... my-

ślał czasem z rozpaczą, czując zresztą, że tylko

okłamuje w-ten sposób własną mękę. W ta-

jemnej symbolicć prześladujących go snów na '

jawie widział swą śpiącą królewnę pilnowaną

przez lwa i węża. O ile jednak łatwiej było

zgnieść tego węża - fakoffa, niż z tym lwem

- Lee zmierzyć się na siły. I tu dopiero od-
czuwał Reynolds całą sromotną bezsilność swe

go gniewu. Właśnie gniewu. Dla Jakoffa

miał tylko wstręt i pogardę, nie chadzającą w
parze ze „świętem oburzeniem" duszy na wiel

ką jej krzywdę z woli losu. -"

Panna Duane wróciła na noc do szpitala,
Reynolds został sam.

Sam - z tajemnicą jutrzejszą.

Opanowalo go szalone zniecierpliwienie.

Nie mógł usiedzieć w pokoju. Wyszedł na

miasto i błąkał się pustemi ulicami bez okre-

ślonego celu. |Wsiadł do tramwaju. Zmienił,
tramwaj. -Wysiadł. -Znowu szedł

Deszcz mżył, pomięszany z lepkiemi płatkami

śniegu. W pewnem miejscu latarnie, mglącę
się złotawym oparem światła w sennej szaru-

dze sprowadziły go w dół ku jakiejś bramie.

Szarzały tam w głębi - za kratami z kutego

żelaza - pod wierną strażą drzew - otulone
od frontu subtelną pajęczyną nagichwinorośli
znajome ściany,

< (Ciąg dalszy nastąpi.).

  

dalep~|

wnież człowiekiem o najkcótszem
nazwisku, jakie tylko jest możli-
wem.

L  

 

owe pisanebyły wjęzyku
Rzymian.

Słynny Voltaire założył się ze
swoim najgroźniejszym przeciw
nikiemsatyrycznym, komedjo-pi-
sarzem Pironem, o napisanie naj-
krótszego listu, poczem sam na-
pisał do niego sześć liter: ., Ibo
rus" (Pójdę na wieś). Lecz od-
powiedź, dana mu przez Pirona,
byłajeszcze krótsza, składała się
bowiem tylko z jednej litery „I"
(Idz).

Jeżeli zaś chodzi o najkrótsze
nazwisko to miał je generał fran-
cuski O. |Składa się ona, jak wi-
dzimy, tylko z jednej samogłoski.
O tym generale O, wspomina hi-
storja Francji. w okresie króla
Navarry, !Henryka IV, przy niżej
wymienionej okoliczności,
Po zabójstwie Henryka III,

szwagra Henryka IV, dokonanem
w St. Cloud, podczas -oblężenia
Paryża, dnia 1 sierpnia 1589 .ro-
ku, król nawarski kazał zapro-
wadzić się do pokoju, gdzie spo-
czywały zwłoki zamordowanego
i rzucił się ku nim z wyrazem
nieopisanej boleści.

Ocierając następnie łzy, Hen-
ryk IV zwrócił się do obecnych z
następującą przemowa:
„Łzy nie przywrócą mu życia.

By jednak wykazać naszą żałobę,
- musimy się zemścić. :Poświę-
cę na ten cel wszystko, nie wy-
łączając Życia mego. Zresztą
wszyscy jesteśmy Francuzami i
jako tacy równi pod względem o-
bowiązku należnego pamięci na-
szego zmartego króla, jako cel tej
służby dla ojczyzny".

Słowa te wywarły na wszyst.
kich obecnych głębokie wrażenie
i osiągnęły swój cel.

Całowano królowi ręce, przy-
rzekano mu solennie poparcie,

Ktoś rzucił myśl, aby urządzo-
no na moście w St. Cloud ruszto-
wanie żałobne, gdzie każdy żo-
nierz | miałby -złożyć uroczystą
przysięgę zemsty. +

Przy pomocy -owego wojska
miano potem zaatakować Paryż i
wyrzucić bez litości radę Unik ra-
dę szesnastu i wszystkich człon-

 

 

Najkrótsze listy i n

 

do Włoch, miał rozmałte przyczy
ny. _Przedewszystkiem ekonomi-
czne. W lecie, a więc W okresie
największego ruchu turystyczne-
go, lira włoska przechodziła cięż-
ką swą chorobę i z 25 lirów za
dolara, spadła na przeszło 30.
Wskutek tego utrzymanie we
Włoszech było daleko niższe, arii
żeli w innych krajach środkowej
Europy, a przedewszystkiem w
krajach o stałej złotej walucie.
Z drugiej strony fatalne wa-

runki atmosferyczne, jakie pano-
wały w całej Środkowej i Półno-
cnej Europie, wywołały wśród
mieszkańców tych krajów, tęsk-
notę za słońcem, za ciepłem mo-
rzem.

ajkrótsze nazwisko

ków Ligi, jako winowajców fak-
tycznych mordu. Wśród obec-
nych,na tej przysiędze znajdowa-
li się wówczas generałowie Bi-
ron, Bellegarde, O, Rampierre -i
inni.

 Wspomniany Franciszek O, zo-
stał później mianowany
torem paryskim i głównym za-
rządzającym finansów. -Uważa-
ny był powszechnie, jako jeden z
najuczciwszych ludzi swego cza-
su
Henryk IV mianował go po pe-

wnym czasie komendantem zdo-
bytego miasta Droux.

 

 

Artystka Deore, przekonawszy
się, że sztuka nie chodzi w parze
zę szczęściem domowem,
szy A. Mathera, właściciela te-
atru w San Francisco, wycofała
się w zacisze życia domowego,

NOWA KATASTROFA

W PQRCIE GDANSKIM

Dnia 12 listopada wieczorem
zdarzyła się u wjazdu do portu
gdańskiego katastrofa, której ofia
rą padł jedenz torpedowców pol-
skich. |Dwa torpedowce polskie
zawijając do portu, napotkały na
wyjeżdzający z portu parowiec
duński „Laura", z ładunkiem cu-
kru polskiego, który miał odwieźć
do Rotterdamu. Pierwszy torpe-
dowiec ominął parowiec, ale dru-
gi nie! mógł wstrzymać rozpędu i
uderzył tak silnie w parowiec, że
przednia część kadłuba torpedow
ca uległa zdruzgotaniu; parowiec
również poważnie został uszko-
 dzony.

 

potrzebne pieniądze, Wartość tej lokaty nie
#dy nie zmalała. Zapewniło to im najwat-
niejszy warunek
oszczędzania. *

powodzenia - zwyczaj

„Włóżcie swo osztzędności w Banku Osz.czędnościowym" jest to najlepszą rudę,7jak3
6 65jeden człowiek może da rugiemu, 12

b zastosowało się do niej i trzymają swe
pieniądze w Baku

SPRAWA,
NASZYCH -127,68

KTóRA

dla Oszczędności.

ZAINTERESUJE
DEPOZYTARJUSZY

The Bank for Savings ma przyjemnośćoznajmić, że KWARTALNA DYWIDENDA
według raty

CZTERY PROCENT
od sta rocznie została
ko płatna depozytarJuszom

zadeklarowana ja.
za -kwartałkończący się 31 Grudnia, 1925, z dniem| po 16 Stycznia 1926. Pieniądze zdepon.wane do 9 Stycznia

nosiły procent .od

/
77JeBANK for ;4

SAVINGS 3

włącznie będą przy.1 Stycznia, -1926,

  
pełnej wartości nadwyżka | nierczdzielne zyski280 Fourth Avenue, S. W. Corner of 22nd Street

STO SZEŚC LAT NIEPRZERWANEGO ROZWOJU

INSTYTUT ODMŁADZANIA W WIEDNU
WALKA Z PRZEDWCZESNA STAROSCIA

Hasłem nowoczesnej, nauki le-karskiej jest bezwzględna walkaze starzeniem się-nie w znacze-niu walki z niezmiennem prawemprzyrody, lecz z objawami przed-wczęsnej starości, towarzyszące-misilnemu rytmowi współczesnego życia. Pośpiech i stałe napig-cle. merwow-zgietk  wielkomic}-ski, to zespół przyczyn, które uczłowieka współczesnego są po-wodem przedwczesnego wyczer-pania i starzenia się. Ciekawewywody radcy medycynalnego,dr. Ferdynanda Schramma zWiednia, stwierdzają na podsta-wie danych statystycznych, żeprzedwczesne starzenie się jakonie choroba; pochłania więcejOfiar niż grośniejsi wrogowie-gruźlica jak i syfilis razem wzię-te, bo skraca życie pracującegointeligenta przeciętnie o dwadzie-ścia lat.Celem zwalczania wszystkichczynników skracających życie ipodniesienia tej gałęzi wiedzy,której tyle badań poświęcili Mie-«znikow i Steinach-zalozono wuroczo położonej dzielnicy Wie-dnia, w Heitzingu, wspaniałe sa-natorjum wyposażone w najnow-Sze urządzenia współczesne. Orozmiarach budowy daje namwyobrażenie wielkość zabudowanej przestrzeni, wynoszącej dzie-sięć tysięcy metrów kwadrato-wych. Grupa kapitalistów „TheRectors -Association" finansujeto olbrzymie przedsiębiorstwo,które ma zapewnionącę najwybitniejszych osobistościwiedeńskiego świata naukowego.Sanatorjum wiedeńskie prze-znaczone jest dla bardzo wielkiejilości cierpiących, przyczem ko-rzystanie z leczenia się umożli-wionó i ludziom niezamożnym, bocelem głównym tej instytucji  

z

 

Zamordowani w tajemniczysposób. Pani F. Stein, lat 65, zamieszkała 1064 Caldwell, Bronx, zosta-łu zabito, w jej mąż śmiertelnie raniony przez nieznanych morderców, gdy powracali z k świątecznej od swych. znajomych zabawy  

jest przywracanie przedwcześnieutraconych sił życiowych dodal-szej ciężkiej walki o byt i chlebcodzienny na podstawie nauko-wych ściśle metod współczesnejwiedzy i nauki lekarskiej,
NAPAD NA POETĘ

W „KRESACH"
Zbiqowa- bójka zakończona

interwencją policji

 

 
W znanej kawiarni warszaw.

skiej „Kresy" (Nowy Świat, róg
Wareckiej) przyszło do zajścia
pomiędzy modnym poetą i auto-
cem

.

scenarjuszy

.

kinematografi-cznych, p. Sulimą, a dwoma goś-
ćmi, siedzącymi na sali pp. Sam-
borem i Słomczewskim. Po kró-
tkiej, a ostrej kłótni panowie ci
p. Śulimę kilkakrotnie znieważy-
li czynnie, d __
W obronie p. Sulimy stanęli fe-

go znajomi. Wywiązała się ogól-
na bójka, w czasie której potur-
bowano p. Leona Mickuna.

Zajście skończyło się w komi-
sarjacie, gdzie zatrzymano PP.
Sambora i Stomczewskiego.

1, == =-
TCW macie KASZEL?
Zadowolnione ludzie polecają

Severa's

Cough Balsam.

Idealne, przyjemne
i skuteczne lekarstwo
n& kaszel.
Gena 25 i 80 centów.

  

Na zasiębienie lepszego
Iekarstwa nio znajdziesz, niż

Severa's
Cold and Grip Tablets.

° Cina 50 centów,
Obadwa. środki są znakomite

~ na kaszel, zaziębienie i chryplą,
Domagajcie się najpierw w

  

  

Dobry pod Hiniment
Pain-Expeller
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Dlaczego organizacje nasze

kuleja na wychodétwie?

Przyczyny dla których życie nasze orga-

nizacyjne na wychodźtwie w ostatnich latach

daje raczej minusy niż plusy, są różnorodne.

Jedni powiadają, że usuwanie się najdzielniej»

szych działaczy od pracy publicznej spowodo-

wane jest polityką. Prawica np. twierdzi, że

wszystko byłoby inaczej, gdyby nie istniała

wogóle na świecie polityka postępowa, gdyby

zapomniano o Marszałku Piłsudskim, o zamor-

dowaniu Narutowicza t. p.

Kto bowiem wywołuje zamęt w organiza-

cjach? Oczywiście „czerwoni. Kto przesz.

kadza do rozwoju tak cennej organizacji jak

„Proso'? Kto przeszkadza kacykom parafjal-

nym lupienia ze skóry ludu? Rzecz prosta, że

postępowcy i demokraci.

Ale jeżechodzi o prawdę, to polityka

małą stosunkowo rolę odgrywa w sprawach

wychodźtwa. Przypisywanie dezorganizacji

naszej polityce jest jedynie frazesem.

Jeden z czytelników „Nowego Świata",

składając nam życzenie świąteczne, pisze:

„Jestem przeszło trzydzieści lat w Ame-

ryce. Niema zdaje się jednej większej kolonii

polskiej od Chicago do New Yorku, której nie

znalbym przebywając tu i tam lata. Należę

do towarzystw i staram się o ile mi na to po-

zwalają moje zdolności brać udział w sprawach

publicznych. Ale cojest najgorsze wszędzie, to

kłótnie i waśnie w organizacjach. Kłócą się

ludzie zazwyczaj nie o sprawy poważne i za-

sadnicze, lecz o drobnostki. Osobiste sprawy

grają największą rolę. Ludzie dle prywaty,
gotowi są poświęcić nieraz organizację. W
najprostszych rzeczach pogodzić się nie umie
ją, a z igły robiąc widły, toczą ze sobą zajadłą
walkę ku uciesze ogółu.

Jan nie może pracować z Maciejem, a Wa
lenty w Wincentym.

A patrząc na ich zacietrzewienie i zaśle-
pienie, degustują się ci, którzy pragną szczerze
pracować dla organizacji, !nymąję się na ubo-

czu, albo zgoła uciekają z organizacyj.
Co zaś najbardziej zasługuje na uwagę,

że w organizacjach idejąwych więcej jest Ho"?-

ni i walk niż w organizacjach „benefitowych ".

Ludzie poprostu kochają się w walce o zaszczy-
ty i honory. Ambicje wygórowane odgwją

stanowczo większą rolę, niż korzyści mat'eqal-
ne. Każdy z prowodyrów pragnie być pierw
szym i wierząc święcie, że on jcde'n tylko ma

rację, z pola dobrowolnię nie ustąpi. .

Jest to nieomylny znak małego wyrobie

nia społecznego. Bo cóż jest praca spoleczl'fm.
Wspólny -wysiłek -jednostek. -Harmonijne

współdziałanie -Jednostka musi w pewnych

wypadkach poświęcać swoje ja na oltarzu spo-
łeczeństwa. .

Tej zalety, naród nasz w poréwnarpu z

innemi, nie posiada. Czasami zdobywa się na

piękne zbiorowe czyny, czy to w wielkich spra-

wach, czy małych, ale są to wyjątki, nie reguła.
Jeżeli więc mówimy i piszemy o naszycb

sprawach na wychodźtwie, o braku wsparła]
pracy dla Polski i dla nas samych na obcej zie-
mi, to nie należy zapominać nigdy, że przy-
czyną największą dezorganizacji jcs't nasza
jakby nienawiść do rzeczywistego życia społe-

cznego." +
Tyle nasz czytelnik. W jego uwagach

jest dużo, bardzo dużo słuszności. :Istotnie tak

jest, że kłótnie i ambicyjki są nieszczęściem na-

szego wychodźtwa.
A czy znajdzie się jakie lekarstwo na tę

chorobę? Mi

Brak dopływu świeżych sił energiczniej-

szych zamyka w sobie coraz bardziej wy-

chodétwo. Ci sami ludzie obracają się w jed-

nem i tem samem kole, ci sami wysuwają się
na czoło organiłncyj. bo niema innych, niema
powych, nie okrążonych dłuższym pobytem w

« y -"f
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Ameryce. Lecz przy dobrej woli, wiele dałoby
się uczynić.

Tylko że o tę dobrą wólę tak dzisiaj tru
dno nie tylko wśród naszego wychodźtwa, ale
i na całym świecie. wh.

LUDNOSC NEW YORKU

Według ostatniej statystyki urzędowej t.
zw. „Greater New York" liczy 5,873,356 mie-
szkańców. -W ostatnich pięciu latach ludność
wielkiego miasta powiększyła się zaledwie o
245,000, co jest znacznie mniej w porównaniu
z poprzedniemi okresami.

Brooklyn dorównywa już prawie Man-
hattan, ten ostatni liczy 2,284,103 mieszkań-
ców. -

Co jest charakterystyczne, to stałe zmniej
szanie się ludności w Manhattan, wtedy gdy
zwiększają się inne dzielnice. -W ciągu pięciu
lat Manhattan stracił przeszło 339 tysięcy mie-
szkańców. Z tego widać, że ten właściwy
New York zamienia się systematycznie na
dzielnicę przeważnie „biznesową". Ludność
zaś szuka mieszkań w Brooklynie, Bronx,
Queens i Richmond, gdzie więcej jest przestrze
ni, więcej powietrza i swobody, niż wśród
„drapaczy niebios."

w * %

NA STARA NUTE
„Dziennik Związkowy" przypomina nam

ubiegłe czasy, gdy ze szpalt tego pisma nie
schodziło prawie imię Piłsudskiego i Legjo-
nów, smarowane zajadle blotem wydziałowem.
Ostatnio „Dziennik Związkowy" wylewa ku-
beł żółci na Marszałka za wizytę jego w Bel.
wederze podczas przesilenia rządowego. Po-
rownywuje Tworee Legjonow i bylego Naczel-
nika Państwa do amerykańskiego pułkownika
Mitchell, który, jak wiadomo, walczy o wzmo-
cnienie obrony krajowej Stanów Zjednoczo-
nych, z szczególnem uwzględnieniem sil po-
wietrznych państwa.

Porównanie w zasadzie nie ubliża Pilsud-
skiemu. :Pułkownik Mitchell, chociaż skazany
za krytykę wyższych władz wojskowych na
pięcioletnie zawieszenie w służbie, walczy o
dobrą sprawę. Walczy z konserwatyzmem,
politykierją i korupcją nie dla swej prywaty,
ale dla Stanów Zjednoczonych.

Lecz tutaj porównanie się kończy.
Piłsudski jest Marszałkiem. -Chociaż nie

w czynnej służbie, jednak jest najwyższym
rangą wojskowym w Polsce. Jest byłym Na-
czelnikiem Państwa i Najwyższym Wodzem.
Jest tym, który przyczynił się najwięcej do
zbudowania Nowej Polski.

O tem wszystkiem oczywiście wie reda-
ktor „Dziennika Związkowego", jak również i
to, że wystąpienie Piłsudskiego w Belwederze
było jego OBOWIĄZKIEM, wobec demorali-
zacyjnych rządów generała Sikorskiego.
Sprawa ta, w tej chwili dostatecznie jest

wyświetlona i powoływanie się w dalszym cią-
gu na bolszewickie insynuacje z Moskwy, o re-
wolucji i t. p. należy uważać za świadomy i
rozmyślny fałsz i oszczerstwo. Dlaczego to się
robi? W jakim celu? Dlaczego organ naj-
większej organizacji polskiej na wychodźtwie,
jadem obrzydliwego kłamstwa zatruwa dusze
związkowców?

Przecież takich rzeczy nie robi się nawet
po pijanemu, boć są one wodą na młyn propa-
gandy wszystkich wrogów Polski.

w owo w

SEKRETARZ „PROSA" MASONEM?

„Dziennik dla Wszystkich"" pisze:
„Skandal w Prosie. Sekretarz generalny

Prosa p. Adolf Pasterz, wybrany niedawno dla
podniesienia tej organizacji jest jednym z naj-
czynniejszych polskich masonów, jacy zorga-
nizowali się w Toledo, Obio, w Lożę Patria,
Nr. 1. Pan Pasterz był wówczas redaktorem
„Ameryki Echa" i odznaczał się fanatyczną nie-
nawiścią do _kościoła rzymsko-katolickiego
Po zniżeniu plac w „Ameryce Echu" p. Pa-
sterz przeniósł się do lepiej płacącego „Rekor-
du." Pan Pasterz przed kilku laty, gdy mu
płacił wydawca Paryski, był wrogiem Rzymu,
masonem wysokiego stopnia. Marzył nawet o
tem, by zostać mistrzem Zachodu i wypowie-
dzieć walkę wstecznictwu i fanatyzmowi.
Dziś jako sekretarz Prosa będzie musiał zwal-
czać to, o co wojował w „Ameryce Echu."
Może „Proso" w stosunku do masonerji

stosuje te same metody co ideał naszych klery-
kałów, wódz faszystów włoskich, Benito Mus-
solini. Ten ostatni, jak wiadomo, zwalczą tyl-
ko tych masonów, którzy nie kłaniają się fa-
szyzmowi.

Sekretarz p. Pasterz będzie może zwal.
czać wszystkich masonów, którzy nie uznają
„Prosa..."
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ORYGINALNA CHOINKA
Jeszcze echa świąteczne. Niczem nie

różniące się od radosnego rżenia piętnastu ko-
ni rasowych. Uśmiały się serdecznie te konie
gdy ich właściciel, bogaty fabrykant w Toledo;
niejaki F. B. Caswell urządził im choinkę w
stajni. Konie wołane po imieniu podchodziły
kolejno do swego końskiego wuja, by otrzy-
mać z rąk jego piękne podarki gwiazdkowe w
postaci pończoch naładowanych cukrem i mar-
chewką.

Po tej uroczystości rodzinnej konie ze łza
mi w oczach odśpiewały prześliczną kolędę.  

Na Marginesie

DWA skarby otrzymała ludzkość
na gwiazdkę od dobrej prze-

szłości. W notesie Shelley'a, da-
rowanym bibliotece Harwardzkiej
w r. 1902 przez p. E. A. Silsbee,
znaleziono dwa nigdy dotąd nie
ogłoszone drukiem wiersze wiel-
kiego poety - marzyciela. W Ko-
penhaskiej Bibliotece Królewskiej
znaleziono nową bajkę Anderse-
na.
Na wiadomość o tych niespo-

dziankach -gwiazdkowych -ludz-
kość zrobi taką właśnie minkę
kwaśno - słodką, jak malec, któ-
ry spodziewał się blaszanego po-
ciągu z gwiazdką, a dostał „Pa-
miątkę po dobrej matce."

WSZĘDZIE dobrze, ale w domu
najlepiej - powiedział sobie

zbieg z więzienia Sing Smg, Mor-
ris Kildare, prosząc władze poli-
cyjne w Los Angeles o odwiezie
nie go zpowrotem do New Yor-
ku. :Perspektywa odsiedzenia sze
ściu lat w kozie dodatkowo za u-
cieczkę nie osłabiła w nim tgs-
knoty do cichego ustronia, gdzie
miło mu będzie spożyć Christ-
mas dinner w gronie znajomych
i przyjaciół, |Brak _cieplejszych
stosunków obrzydził Kildare'owi
pobyt w słonecznej Kakfornii.

kok ie

NIEPRAWDA jest by ludzie w
Buenos Ayres musieli z po-

wodu okrągłości ziemi chodzić do
góry nogami, taki bowiem sposób
chodzenia uchroniłby ich od po-
rażeń słonecznych. -Donoszq z
Argentyny, że grudniowe upały
doszły tam do 110 stopnina słoń-
cu, skutkiem czego liczba „uda-
rów" słonecznych na ulicach Bu-
enos Ayres dochodzi do kilkuna-
stu dziennie. Najlepszym upo-
minkiem gwiazdkowym w Buenos
Ayres jest gumowy pęcherz z lo-
dem do noszenia na głowie, pod-
czas gdy w stolicach Europy Środ
kowej najmilej widzianym pre-
zentem jest podobno butelka do
wrzątku. Dziwnie jest ten świat
urządzony.
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SNOM o potędze Mussoliniego
przeciwstawia się w sposób

dość markotny rzeczywistość fi-
nansowa. Purpurowy płaszcz ce
zarównie osłoni golizny, którą
się wprawdzie łatwiej znosi w cie
płym klimacie Włoch, niż gdzie
indziej, ale która jednak daje się
we znaki przyszłym obywatelom
cesarstwa -rzymskiego. -Dobro-
dziejstwa faszyzmu tylko nielicz-
ni z nich odczuli należycie. -Kry-
tyk mussoliniady, Bolitho, oblicza
że z dwudziestu czterech dekre-
tów rządowych w sprawach po-
datkowych - trzynaście miało
na celu „wzbogacenie .boga-
czów", dziewięć - interesy śre-
dnio zamożnych ludzi, a -tylko
dwa były obliczone - i to z wat-
pliwym skutkiem - na poprawę
ciężkiej obecnie we Włoszech do
li robotników.

*

„POMNIK Największemu z Po-
lakow Ignacemu J. Paderew-

skiemu."
Logicznie rzeczy biorąc, pom-

nik dla najwigkszego z Polakow
musiałby kosztować bardzo dużo,
a jednak dzięki praktyczności pol
skiego proboszcza z Macanaqua
da się to uskutecznić za jakieś
głupie „25 do 30 tysięcy dola
tów", gdy się takowe ulokuje w
zbiorach numizmatycznych, a na
stępnie ulokuje się te zbiory w
Washingtonie ku czci wielkiego
wodza I. Paderewskiego i „pod
Jego Imieniem" za to, że „On
zgromadził i skupił rozbite wy-
chodźtwo Polski przy wielkim

Narodowym" i że
chlubnych czasów swego premier
stwa grPolsce pozyskał dla Niej
Poznańskie, Śląsk, Lwów i wiele
innych dzielnie."

Proboszcz Suchos nie jest zre-
sztą specjalistą od historji współ
czesnej.

Ale w zakresie numizmatyki
nie ma równych sobie - entuzja-
stów, gdy tak „wywodzi:
„Numizmatyka to najpotężniej-

sza broń jaką nam przekazali kró
lowie i dziadowie nasi na ratowa-
nie całych .prowincyj nadbaltyc-
kich.

+ «

 

I czyż potrzebujemy większych
dowodów? Czyż nie popełniliś-
my największego błędu narodo-
wego, że ta najskuteczniejsza
broń nasza nie była dotąd należy-
cie omawianą, a chociaż porusza-
na, jako nieznana, zaniedbana:

Rodacy! - Dodajcie numizma-
tyce polskiej wśród .nas ujrzeć
światło dzienne, a blask jej
wszechpotężnych dowodów olśni
umysły obcych, na pozór wiel-
kich, ale ciemnych... którzy dotąd
szkodzą nam

-
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O ,,minionem życiu", „Świat"
pisze:

„Ale rozdzierać szaty i płakać
nad tem, co bezpowrotnie zginęło?
Świetnie rozprawia się z temi łza-
wemi wzdychaczami Boy-Żeleński
w feljetonie „Stare, złote, kocha»
ne, nasze.." („Kurjer Poranny").
Przy każdej okazji spotykamy się
z głoryfikacją życia dawnego, z
docinkami pod adresem waszej e-
poki, rzekomo znieprawionej, zms-
terjalizowanej, niezdolnej do iden-
łów. Jeśli przecież wejrzeć głębiej
w życie minione, znajdziemy w
niem - obok światła - tyle po-
nurych, ciemnych barw! Ludzie tak
samo walezyli z sobą, oszukiwali
się wzajem, dawali upust sproś
tym namiętnościom, Obyczaje -- |
pod maską błyskotliwych kostju-
mów - były gburne. Zajrzyjcie do
pamiętników z 18 stulecia, prze-
czytajcie wspomnienia Mornwskie-
go z wileńskiego okresu „Promie›
nistych", Literatura spowiłu prze-
szłość w mgły błęki@ie, wybrała z
nich to, co było jasne - „złote 1
kochane", - ale, zaiste, nie na-
leży zbyt głęboko grzebać w tych
ementarzach. Dajmy pokój
przeszłości! woła Boy, Niech śpi w
spokoju. - „Dzisiejsze życie jest,
mimo wszystko, o wiele prostsze,
godniejsze i vzetelniejsze"...

+ 6 +
W -warszawskim

czytamy:
Że w Polsce, w dobie obecnej,

dużo jest niezadowoleńców, rzecz
naturalna. Nie wystarcza jednak
być niezadowolonym z czegoś lub
z kogoś, Trzeba równocześnie wie-
dzieć, czegoby się chciało. O to
znacznie trudniej. „Warstwy po-
miadające" tęsknią za „twardą rę-
ką", któraby „zrobiła porządek",
Jedni - na szczęście nieliczni -
pragnęliby poprostu króln. Jakiego
króla? Wszystko jedno. Byle króla.
A najlepiej - cudzoriemcn. Be-
dzie król, zrobi się błyskotliwy
dwór, odżyje arystokracja - pig-
kne mundury, ordery, tytuy, -
nowy renesans Polski!

„Świecie"

   

 

Dziś nie powinno być szkoły
polskiej, w której numizmatyka
polska nie miałaby być wykłada-
na.
A  wychodźtwo" polskie .po

wskrzeszeniu Polski nie znajdzie
skuteczniejszego środka przyjścia
po raz drugi Polsce z pomocą nad
to zrealizowanie dążności. -Numi
zmatyka, to nasz wielki arsenał,
to najskuteczniejsza _amunicja,
którą zmobilizować musimy. Zbro
dnia wiekowa na Polsce wykony-
wana wołała o pomstę do Boga,
ta pomsta przyszła na nich,-ale
na razie tylko częściowo. Ufaj-
my dalej w sprawiedliwość Bożą;
ale i wśród nas musi obudzić się
hasło: Czuj duch! -Ale róż

OSZCZĘDNOŚCIOWECO -

W East River Savings Banku,
291-3-5 Broadway, w odlegi
ulicy na północ od City Hall, dostępny
subwajem lub tramwajem i tak blisko
jak skrzynka pocztowa, o ile chcecie
przesyłać swe depozyta pocztą.

Z dużych zysków wyrosła nadwy4-
ka powyżej $10,000,000, największa w
stosunku do depozytów któregokolwiek
Banku Oszczędnościowego w mieście |
zbliżająca 51% do sumy ograniczonej *

amiast czekać aż ta ogra-
niczona suma zostanie osiągnięta, trus-
tysi deklarują zwiększony rozdział teraz

Niezależnie od ostrożnego zarządu,
ta stopa procentowa 414%,
dzięki depozytarjuszom, którzy
chodzą do banku w zwiększonej liczbie
i którzy budują i utrzymują znaczne

PRZYŁĄCZ SIĘ DO NICH.
$1 do $5,000 otwiera konto.

EAST RIVER

SAVINGS

BANK

2913-5 BROADWAY

W odległości jednego bloku od ratusza.
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Inni - tych jest znacznie wię-
cej - tęsknią i oglądają się za
polskim Mussolinim, Głoszą:
- Mocnego człowieka nam trze-

ba, takiego, coby chwycił: wszyst-
ko i wszystkich za łeb, Powiesi stu
warcholow i będzie dobrze.

Proste, nieprawda?
A gdzie ten polski Mussolini.

Lekkie zakłopotanie. Ten wymie»
nia nazwisko takiego generała,
tamten innego, ów jeszcze innego.
Słosownie do sympatyj politycz-

, bo u nas, niestety! prawie
każdy wybitniejszy generał ma e-
tykiety: polityczne. .
Dyktatura? -Zamieszki, rozru«

chy, może wojna domowa! Tylko
tegoby nam jeszcze brakowało!
Mam głębokie przekonanie, że i

bez króla - cudzoziemca i bez
rodzimego Mesjasza - Mussolinie-
go, Rzeczpospolita da sobie radę
i wyjdzie z opresji zwycięsko, Ma-
my już, w różnych partjach, a prze-
dewzystkiem poza partjami, garść
wcale tęgich mężów stanu, trzeba
tylko, aby złączyli się i zorganizo-
wali we wspólnym wysiłku, sby
mieli odwagę cywilną mówić na-
rodowi nietylko rzeczy przyjemne,
ale i gorzkie prawdy, Aby nie oba-
wiali sig przelotnej niepopularno-
fel, nie bufali w obłokach, nie u-
pierali się w doktrynach, nato-
miast, aby nie wahali się przed
śmiałemi czynami, jeśli sumienie
obywatelskie wskałe i upewni o
ich konieczności. Dość romantyz-
mu, dość eksperymentów! Wy.
strzegajmy się genjuszów bez teki,
zwracajmy się do ludzi rozumnych
1 trześwych.

Con

Artykuł w ,,Dzienniku Zwigz-
kowym" o „aferze Piłsudskiego"
takie w „Dzienniku dla Wszyst
kich" znalazł echo:

„W Detroit niedawno zmarł le-
wfonista Zając. Był to drielny tol-
nierz, który od 16-20 roku życia
walczył o polską wolność. Poprze-
strzelany był fak sito i wkońcu
zmarł młodo od starych ran. O
Zającu opowiadają, że był
chem redaktora „Dziennika
kowego". Gdzie tylko ukazał się
redaktor „Dziennika Związkowego"
wołano: „Zając"! Dźwięk tego na-
zwiska robił piorunujące wraże-
nie na redaktorze organu Związku,
Znikał on jak kamfga z każdego
miejsca, gdzie był legjonista Za-
ae.
Dziś niestety Zając spoczywa w

grobie, a redaktor „Dziennika

GRZYBY SUSZONE|
Z POLSKI 1 ROSJI

święto importowane co tygodnia
Ceny od 606 w

Tylko u nas można je nabyć tak tanio

International Mushroom

Importers
94.98 Rivington Street, .New: York
Pomiędzy Ludlow 1 Orchard Ullcamt

 

   

Związkowego" bezkarnie hula na
szpaltach organu Związkowego,
sząc, co mu dyktuje karjerowiezo-
stwo i interes kliki, przez co robl
z „Dziennika Związkowego" organ
„Chjeny", a nie „bezpartyjng" ga-
zetę,

Ostatnio napisał on artykuł w
poniedziałkowym numerze, porć
nywając pułkownika Mitchella

_

gp.Piłsudskiego, na tlo rzekomego,$4
macht. dyktatorskiego \
go w okresie przesilenia rządowe»
go. Artykuł jest tak  nikczemny,
tak plugawy, jak plugawą jest
dłoń, która ten artykuł pisała,
Wiemy, że wśród Związkowców

jest ogromna ilość łobrych rozum»
nych Polaków, postępowców, lu-
dowców. Na sejmach Związkowych
coraz większą jest opozycja prze-
ciw klice i partyjnietwu, Nie jest

7 to wstydem dla tej dzielnej rzeszy,
aby w ich organie było tylekłamstw, tyle brudów, tylo oszue
kaństwa?".

powi

dpedaligfi
Szanowna Redakcjo!
‘Prusllhym 0 odpowiedź na łamach
Nowego Świata względem sprowadzo.
nia z wizytą matki mojej żony pa
przeciąg 6-clo miesięczny, W Jaki apo-
sób i do kogo zmuszony jestem slg uc
L

Jestem: obywatelem Stanów Zjed.
noczonych.

  

 

+0 +0.

Zwróćcie się, Szan. Ob,
do Klubu Amerykańskich 3&3?
Polskiego Pochodzenia, 509 R. Sta ut.w New Yorku, w plątki po 6.ej więcz,Tam otrzymacie najdokładniejszę n.
formacje w tej sprawie,

e

e

nne-i
Wstępnicie do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego

„

1

*

..

NA
HJT—RA zamówienie

SZYJĘ
- oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje takowych,
przyjmuje |pracownia -kuśniersku

A. Rożek
1298 Lexington Ave.
pomiędzy 87 i 88 Sts,
Telefon: Lenox 6461,
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TASand

82dois,o
220 East 14th _Street, New York

bio 'Third: Atemce
Dole Satatst A0(% Wesng
rN
Amielił" L na
Gwarantujemy -otrzymanie -losach
Klasy otwarte czennie T więc

" PV" ia, gl zerami.

   

 

      ATIONAL AUTO SCHOOLs
Bo D la darach blltke Third Ave. : 

wzbudzić to hasło, jeżeli wypu-
ścimy najpotężniejszą broń z rę-
ki numizmatykę. polską.
Na razie niech będzie tyle 0 nu-

mizmatyce polskiej."
Niech będzie.. Narazie wystar-

czy,

     ---

 

 

tela 1.

  

c»

 

się o zajęcia, Szk 08 3 reno
cotsiennie 64 11 rano do 3 po południu
New York Autertobiie 229 Second Avene. rda 14th Street, New worke ci;*

:
 

 



   

  
 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

JERSEY CITY

Kruszewskiego oskarżono
0 sprzeniewierzenie

$3,999.50

Wychodząc z założenia, że Jan
Kruszewski, zamieszkały w Jer.
sey City pm. &ym przy Skill.
man ave. nle jest winnym kra-
dzieży, lecz sprzeniewierzenia-
sędzia Daniel T. O'Regan zmie-
nił wniesioną przeciw niemu
skargę i postawiwszy go pod
bondem w wysokości $2,500,
przekazał sprawę jego ławie wiel
koprzysięgłych.

Kruszewski został oskarżony
o przywłaszczenie sobie pienię»
dzy przeznaczonych dla robotni-
ków zatrudnionych u kontrakto-
ra Wiliam'a B. Sommers'a, u
którego był foremanem, W cig-
gu trzech lat od roku 1921-g0
do 1924-g0 miał on rzekomo do-
puścić się 15 nadużyć i w spo-
sób oszukańczy przywłaszczyć
sobie razem $3,999.50.
Zanim sędzia O'Regan wydał

swą decyzję, asystent prokura-
tora, Lewis G. Hansen, repre-
zentujący stan NewJersey, cof-
nał pięć punktów oskarżenia.

Kruszewskiego broni adwokat
John Meehan.

 

Lawiadomienie
Uniwersytet Ludowy urządza dnia

#0.go grudnia, w środę, o godzinie
1:30 wieczorem cholnkę dla dzieci
szkółki uzupotniającej w salt pod ko.
ściołem św. Pawla, przy Third Street,
pomiędzy Grove 1 Bre Streets. Na
program złożą się: rozdawnictwo po.
darków przez Gwiazdora Santa Claus,
oraz kolędy 1 deklamacje

(29, 30)

NEWARK

Nowy Zarząd Placówki We-
teranów Armji Polskiej

Na rocznem posiedzeniu, któ-
va się odbyło w ubiegłym tygo-
(ju, Placówka Nr. 25, Stow.
kranów Armii Polskiej, wy-

Testa, nowy zarząd na rok 1926,

w skład którego wchodzą na-

stępujący weterani: Prezesem

wybrany został Stanisław Wilk,

wice-prezesami Władysław Ha-

gen 1 T. Tomalik. Finanse pla-

cówki rekordować będzie J. Ka

Iinowski, Protokóły spisywał bę

dzie F. Waligóra. Skarbnikiem

będzie S. Lipski. Komisje rewi-

zji książek tworzą W. Gołaszew-

ski, J, Kamiński 1 Drozd.

Maskarada Sokoła Polskiego

Prawie rok temu, w drugim tygod»
niu stycznia, cała Polona newarska

bawiła się na ostatnim balu masko
wym Sokoła Polskiego Gm. 17.g0, w
Laurel Garden. Każdy z obecnych na

ostatnim balu maskowym, do dziś

dnia wspomina o „Good Time", jaki

miał. wówczas.

DZISIAJ

 

  

 

ODDZIAŁ

Ossowskiego |

LSP. ->

W PASSAIC, N. J› r

urzadza W

(BAL

MASKOWY

w sali Maciąga |

40-3-cia ulica |
Passaic, N. J.

POCZATEK 0 7-EJ

WIECZOREM

„Bilety 35 centów

Muzyka doborowa

  

 

  

 

 

Dziś znowu wszyscy się radują na
wiadomość, I w sobotę dnia 1880
stycznie, odbędzie się doroczna M
karada, On. 17.40 w tej samej sali
przy Springfield Ave
Komitet balowy, na czele którego

stol dzieloy drub Jan Siewierski, od
kilku tygodni usilnie pracuje, aby do
roczny bal maskowy Gntazda 17.go
był sukcesem. O tem niema kwostji,
bo od dawień dawna, wszystk'e mas
karady gniazda tego odbywają się z
niezwyklem powodzeniem że tak be-
dzie 1 w tym roku, jest więcej jak
pewne, zapowiada komitet,
Goście w kostfumach będą mogli

konkurować o jedną z czterdziestu
cennych nagród, które będą przezna
czone dla, osób w kostjumach najo.
ryglnalniejszych, najpiękniejszych, -
najkomiezniejszych oraz dla poszcze.
gólnych grup klubowych lub towa.
rzyskich. Do tańca przygrywać będą
dwie orkiestry.

  

Klubowy Bal Maskowy

W dn'u Sylwestra, to fest w crwar-
tek, dnia 31-50 grudnia, dorocznym
zwyczajem Polski Klub Oświatowy u.
rządza piękny Bal Maskowy we włas.|
nej sal! pr. 255 Court ul. Do tańca
przygrywać będzie doskonała orkie
stra znangałowana specjalnie na tę
okazję, z sąsiedniego miasta. Komitet
bałowy zakupił wcześnie wiele cen.
nych nagród które będą rozdane za
najoryginalniejsze, najpiękniejsze -i
najkomiczniejsze kostJumy.

Kto chce się świetnie ubawić, żeg.
nając rok stary 1 witając Nowy Rok,
niechaj nie zapomina o powyższym
balu i niechaj zdąża na całą parę.
Niespodzianek będzie też bez

WALLINGTON, N. J.

Choinka dla dzieci polskich

Polsko-amerykański niezależny klub
obywatelski przy pomocy kupców 1
przemysłowców polskich urządza po
raz pierwszy w wspólną
cho'nkę dla dziec! polskich
Radosna uroczystość odbędzie się

w dzień Nowego Roku o godz. 6.0]wieczorem w sal! Muntetpal Buildingprzy Mapie ulicy.
Dziec! najbiedniejszych rodziców o.

trzymają hojne podarunki
Klub prost kupców 1 przemysłów»

ców o złożenie ofiar na tak szlachet.
ny cel.

Bilety bezpłatne można nabyć u
#wotch groserników w Wallfngton

Komitet Choinki.

WOODHAVEN,

Na zakończenie Starego a powita.
nie Nowego Roku, Komitet Budowy
Domu Narodowego Polskiego Złączo›nych Towarzystw w

.

Woodhaven,N. J. urządza dnia 31.g0 grudnia, ogodzinie siódmej wieczorem Wieczo.Tek Sylwestrowy, na sali ob. K. Ka.
taneksy, przy 97th Avenue, pomiędzy
#1st 1 92nd Streets

Za Komitet S. B.

 

 
Wł. Zbyszko i Ivan Poddub-
ny walczą w Jersey City 
Drisia) będziemy Awladkaml nieby.walych zapasów siłowych w JerscyCity, N. J. Zwolenniey sportu zapa.śniczego w Jersey City, po raz pierw.sty wtym sezonie i kto wie, czy nieOstatni, będą mogli podziwiać Wis.dka Zbyszka przy pracy we wtorek,dnia 29-g0 grudnia, w sali „Białego

  
z “th. ~  

WLADEK ZBYSZkO

Orla", pn. 335 Newark Avenue. Zmie›

rzy się on z niemieckim szampjonem

Jackiem -Heroldsem. Władek -ma

przed -sobg .grotnego

NOWY ŚWIAT-TELECRAMCODZIEN

   

SIRONICA 3
 

   

(Clar datiay ze str:

mywalyich zapedy szowinistycz-

ne. Zatem w pierwszym rzędzie

powinna być zreformowaną usta-

wa wyborcza wtym duchu. Ma-

my jednak niezłomną nadzieję, że

te pobożne życzenia Kramarza zo

staną - życzeniami i że zdrowo

myśląca ludność odwróci sig zu-

pełnie gd propagatorów falszy-

wej, wykoślawionej demokracji,

jak to już w wyborach częściowo

uczyniono.

Pomimo że już miesiąc upływa

od czasu przeprowadzenia wybo-

rów, dotychczas jeszcze nie udało

się -przywódcom _politycznym

stworzyć nowego rządu. Przy-

czyny tego są różne i leżą w to-

nie samej koalicji. :Poszczególne |

stronnictwa nie mogą się obecnie

pogodzić przy rozdziale tek mini-

sterjalnych, tem więcej, że do do-

tychczasowych pięciu. stronnictw

koalicji przybyło jeszcze szoste-

przemysłowo - rzemieślnicze, Kle

rykałowie, chcąc zabezpieczyć so

bie wpływ na wychowanie mło-

dej generacji domagają się ko-

niecznie przydzielenia im minister

stwa szkolnictwa i oświaty. Sprze

ciwiają się natomiast temu oby- i
dwie partje socjalistyczne: -Ist. |
nieją również różnice zdań na te-
mat, czy przyszłyrząd ma być
czysto parlamentarny, albo czy
też przybrani być mają fachow-
cy. Tak więc jedna misja utwo-

Przeszło tysiąc ton węgla padło pastwą płomieni,
ther, Lexington i Tompkins Ave

 rzenia rządu za drugą kończysię
fiaskiem i sejm dotychczas zejść
się nie może. Możliwem nawet |

  

jest, że utworzony zostanie Tara-
zie gabinet urzędniczy a w mię-
dzyczasie toczyć się będą per-
(raktacje celem utworzenia silnej
koalicji z ewentualnem przybra-
niem do rządu ludowców stowac-
kich lub Niemców. -Również kwe
stja uznania Rosji sowieckiej de
jure stanowi poważną przeszko-
dę w utworzeniu nowego rządu.
Podczas kiedy wszystkie prawie
stronnictwa podkreślają wyraźne
żądanie, aby nowy rząd natych-
miast przeprowadził uznanie so-
wietów de jure, sprzeciwiają się
temu stanowczo narodowi demo-
kraci -czescy.  OŚwiadczyli -oni
nawet, że woleliby oni _koalicję
rozbić, ale do uznania sowietów
nie dopuszczą. Wobec tego jed-
nakże, że wszyscy z wyjątkiem
samych tylko narodowych demo-
keatow są za uznaniem sowietów
i nawiązaniem ściślejszych stosun
kówz nimi, jest bardzo prawdo-
podobnem, że nowyrząd uznanie
Rosji de jure przeprowadzi pomi-
mo biernego oporu endecji.
W tych dniach zlikwidowaną

została „Niezależna Partja Komu
nistyczna", która odszczepiła się
od komuńistycznej partji. Stron-
nictwo to likwiduje się skutkiem
zupełnego fiaska w wyborach.
Otrzymało ono bowiem w całej
republice zaledwie -7854 głosy
Po rozwiązaniu niezależnej partji
komunistycznej czę jej człon-
ków przechodzi do socjalnej de-
mokracji, część do partji komuni-
stycznej.

 

 

  

 

 

Maskarada T-wa Muzycznego „Moniuszko"

sukcesem pod każdym względem

„Moniuszko" dotrzymało swo-
ich przyrzeczeń,
Wypełniło ono nietylko to, co

ogłaszało na łamach prasy miej-
scowej i okolicznej, ale postara»
ło się o rzeczynie objęte progra-
mem, choć planowane uprzednio
przez ruchliwy komitet zaba-
wowy, w osobach obywateli B.
Malinowskiego, T, Wróblewskie
go, icza i Krepkiego
trzymane w wielkiej tajemnicy
tak przed przyjaciółmi jak i re-
porterami naszego pisma.
Czego na dorocznym balu

maskaradzie T-wa „Moniuszko"
nie było?

Sala dość ładnie udekorowa-
na, nagrody za najpiękniejsze i
pajkomiczniejsze kostjumy (mo-
wa będzie o nich później), bar-
dzo piękne, orkiestra symfoni-
czna towarzystwa pod dyrekcją
K. Zimnocha wygrywająca nie
tylko nasze narodowe tańce, ale
i amerykańskie melodje, dosko-
nała 1 wreszcie liczne nieepo-
dzianki i rozrywki, z których
każdy, tak młody jak i stary za-
dowolonym został w zupełności.
Około północy, gdy na sali ze-
brało się sporo masek, orkiestra  

zagrała marsza i wszyscy ubie-
gający się o nagrody ruszyli na-
przód.

Sędziowie w osobach obywate-
li P. Yollesa, Prosinkiewicza i
Kreutza mieli zadanie dość tru-
dne, gdyż prawie każda z masek
była godną nagrody, bo posia-
dała jakiś maleński plusik-czy
li atut zapewniający jej mniej-
szą lub też większą nagrodę. Po
trzech kwadransach decyzja sę-
dziów została ogłoszona z estra-
dy przez, ob. J. Gorzańskiego,
prezesa „Moniuszki,

Wywołane maski podchodziły
kolejno do sceny, a następnie,
otrzymawszy nagrodę udawały
się do swoich przyjaciół, którzy
je: przyjmowali okrzykami ra-
dości 1 niemilknącemi prawami.

Maskami, które otrzymały na-
grody były nastę ujące osoby:
panna Korecka-I-wo Muzyczne
„Moniuszko"; panna B. Janow»
ska-Bratek; paring R. Wojtas
-Słonecznik; 8. Brońska-Ko-
rona z Kwiatów; panna L. Szej-
ba-Kurczątko; panna H. Jachi-

  

| mowska-Japonka; A. Wojtas
- Mojżesz; 8. Mazurowski-
Gwiazdor; K. Ozimek-Szatan
 

którego nigdy jeszcze przedtem nie
spotkał, to też ćwiezy się on obecnie
kilka razy dziennie, Zapasy to budzą
wielkie zainteresowanie tak wśród
Polsków, jak 1 innych narodowości,

Jack HeroMds jest zwinny jak
pantera 1 zna styl walki amorykań-
sklej doskonale. Należy tu nadmie.
nić, że nasz Władek niedawno powró-
cll do New Yorku po zwycięstwach
na Kuble 1 Kalifornjl, gdzie zdobył
pas szampfoński,
 

 

zawrapownewne
XinteJezem zawiadamiam Sean. Polonię
tutejszą 1 okoliczna, té objążem po pl
Błasaezyśskim pierwszorzędną
BUCZERNIĘ i BROSERNIĘ
„pn. «oz Ae, Nedo, w, 7.

 

 

  

Skutkiem straszliwej eksplozji w fabryce towarzystwa ecetyienowego w
ikéw odniosło ciężkie obrażenia, w fabryka została zrównani

w promieniu jednej mili od miejsca wybuchu
robot

 

   

WA/sss tr

  

   

 

gdy w składach opału należących do Fleer Bro-
es., Brooklyn, wybucht pożar.

LIST Z CZECHO-SŁOWACJI

zostały wybito

NY_ WTOREK, 29 GRUDNIA, (TUESDAY, DECEMBER29), 1923

 

J. |Moszko-Cylindrowicz; /B.
Gryszczuk-Klown; Fr. Bukowy
-Klown.

Grupa Sokołów i Sokolie z
Bronx-Krakowskie Wesele, W
grupie udział przyjmowały dru-
hny: Olga Dziukiewicz, Marjon
Rucińska, -Lucille -Cywińska,
Franciszka Gnuk, Helena Mali-
szewska, Marjanna Buzanowska,
Kat. Brońska, Janina Zysk,
Henrietta Tymińska oraz dru.
howie: Władysław Czaja, Bole.
sław Czaja, Michał Baliński, Ta-
deusz Skowroński, Ludwik To-
polski, Jan Bartuszek, William
Geda, Jan Jamrosz i Aleksander
Hans. '

Maskarada „Moniuszko" prze
ciągnęła się wśród nadzwyczaj»
nej wesołości i miłej atmosfery
do godziny czwartej rano,

Z RADY OŚWIATOWEJ

04 szeregu lat Rada Oświatowa Złą-
czonych Towarzystw w New Yorku,
prowadzi szkołę, do której uczęszcza
kilkaset daloci. Dla tych naszych
kochanych dzieci, które chcą poznać
historję swych ojców 1 kraj, o którym
odzice cuda im opowiadają, urządza»
my staropolskim zwyczajem co roku
cholnkę, Nietylko chcemy dać im pra.
cę w wostaci nauki języka polskiego
i historji polskiej, ale także kilka ra.
ay w roku dajemy im rozrywki, bo wie
my, że młodzież, bawiąc sig preyzwo.
(cie, rozbudza w sobie poczucie 1 za.
pał do wszystkiego co polskie, co na
sze. Otóż 1 w tym roku cholnka dla
dzieci szkoły Rady Oświatowej urzą-
dzon będzie diia 29 grudnia, wie
ezorem na dużej sali Domu Narodo-
wego, 19.23 St. Marks Place (East
$-ma ulica, pomiędzy 2 1 3 Ave., w
New Yorku.
Wszystkim dzieciom, bez wyjątku,

rozdano będą podarki gwiazdkowe.
Program będzie doborowy, muzyka

pana Zimnocha, który przyrzekt dać
sześciu muzykantów po zniłonej ce.
nie, chcąc w ten sposób powiększyć
dochód na korzyść Rady Oświatowej
Apelujemy tą drogą przedewszyst

kiem do rodziców, a także do wszy.
stkich, którzy szkołę naszą cenię, po
żeby na wieczorek przyby!. Dla star.
szych wstęp 506, a dla dziec! wstęp
wolty.
Mamy nadzieję, że Polona nowo.

forska stawi się licznie, a se swej
strony zapewólamy, żo! wszyscy ubs-
wię się znakomicie. Prosimy wige pa-
miętać o dniu 29 grudnia

Zarząd Szkoły Rady Oświatowej.

Wieczorek Tow. Br. Pom.

J. Piłsudskiego

Towarzystwo Bratniej Pomocy J.
Piłsudskiego -urządza dnia .10-40
stycznia, 1926 r, w Domu Narodowym,
19.23 St Marks Place, wieczorek z
tańcami, pocztą miłości 1 rozgrywką
tantów,

 

 

Baczność Harlem!
 

Zawiedamfamy Polonię w Harlem
18 Szkoła T-wa Im. Tadeusza
szki urządza dnia -go stycznia 1926
roku, w sali „The Olaiemont Hal";
pn. 62 Fast 106th Street, New York
City cholnkę dla dziatwy, która be-
dzie urozmaicona następującym pro-
gramem:

1. Odźpiewanie _hymnów -amery-
kańskiogo 1 polskiego;

2. Musyka skrzypiec 1 plana;
3. Doklamacja;
4. Odegranie jednosktówki pod ty.

tulem „Łakoma/ 

 

Hue Isiand, II. czterech
ą z ziemię. Wszystkie okna

 

i
Rożdante prezentów |dla dziatwy

przez, Santa Claus. -Następnie bal
dla starszych do rana.
Spodziewamy się, że Pblonja poprze

nas i tym razem jak na poprzedniej za
bowie, a komitet dokłada wszelkich
starań, by publiczność była radowo-
lona,

Wystawa sztuki włoskiej

Na pokładzie okrętu „Conte
Rosso" zostało przywiezionych
około sto obrazów pędzla najle-
pszych malarzy włoskich i tyleż
rzeźb.

Wszystkie te zabytki sztuki
będą wystawione na widok pu-
bliczny w Grand Central Palace
w dniu 19-go stycznia.
Tak propagują swoją sztukę
łosi. A co robią Polacy?
Nie!  

Y =

(Czas pomyśleć o pokazaniu
Amerykanom przepięknych prac
naszych malarzy i rzeźbiarzy.

Niech wiedzą obcy, że i „Po-
lack's" są narodem kulturalnym
i zdolnym pobić inne narodowo-
ści, jeżeli chodzi o sztukę klasy-
czną. :

Czesław Czaja, były artysta
Teatru Polskiego, a obecnie czło-
nek Trupy Shuberta „Student
Prince"'przysłał nam życzenia
Wesołych Świąt i Nowego Roku,
które również prosił przesłać
wszystkim jego przyjaciołom i
znajomym, co też dla zadowole-
nia naszego „frienda" czynimy.

W.stępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego

Brooklyn i okolica

 

K kat szkolny

Lekcje w szkole T.wa Oświatowego
Im. Mazji Konopniektej z powodu uro-
czystości Świąt Bożego Narodzenia zo.
stały przerwane, zamiast każdej kla-
sy dwóch lekcy) tygodniowo odbędzie
się tylko po jednej. Tyczy się to
klas wyższych a mianowicie klasa
trzecia, lekcja 2.50 stycznia (sobo-
ta), klasa druga, lekcja 29-50 grudnia
(wtorek), natomiast klasa pierwsza,
odbędzie swą regularną lekcję dnia
20.0 grudnia (wtorek).
UWAGA!-3 klasie trzeciej zapo.

wiedziana była lekcja na dzień 31.go
grudnia, lecz żo sal tego dnia jest
dawno zamówiona ną wieczorek To-
warzystwa Wzajemnej Pomocy B.
Głowackiego, z tej przyczyny lekcja
zamiast w czwartek odbędzie się w
sobotę, dna 2.go stycznia, 1926 roku.

J. KOWALSKI, Kierowntk.
(29, 30, 31)

WESOLA ZABAWA NA

ZAKONCZENIE ADWENTU

„Każdy smutek ma swój kontec".
Tak zaopinfowało Tow. Wzaj. Pom.
Bartosza Głowackiego, postanawiając
zakończyć ponury i smutny „Adwent"
wesołą zabawą (wieczorkiem famillf.
nym), który odbędzie się 31-g0 grud-
nia, w górnych salach Domu Naro-
dowego, 2611 Drigg Ave, Brooklyn,
na któref to zabawie znajdą się wszy.
stkle „Bartk!",
Komitet złożony z ludzi energier

nych, czyni pośpiesznie zakupy 1 ta.
mówienia, gdyż spodziewa się, że na
tę zabawę przyjdzie moc wiary: że
przyjdą nietylko całonkowie, lecz 1
Cl, którzy przez cały „Adwent żyli
w utrapien'u, posypawszy głowę po.

 

macjam! i śpiewami. Będzie to coś
nadzwyczajnego, albowiem pp. Oskler
sey pracują z wielkiem wytężentem,
aby sukcos był jaknajlepszy, Prze
wodniczącym Komitetu Cholnki fest
ob. Bartosiewicz, dobrze znany tutej.
szej Polonii, jako energiczny pracow.
nik na niwie narodowej, który stara
się wszystkich zadowolnić
Program cholnkowy będzie ogłoszo›

ny w krótkim czasie.

Seans d-ra Sceblo

Wielce interesujący seans gło-
śnego okultysty dr. Sceblo ig-
cznie z koncertem odbędzie się w
brooklyńskim Domu Narodo-
wym przy Driggs Avenue, dnia
29-go grudnia,
W koncercie weźmie udział

panna M. Gregorkiewicz 1 pan
Zazulak,

Będzie to bardzo zajmujący
odczyt z dziedziny metafizyki,
medyeymy, paycholog}i, autosa-
gestfi i magnetyzmu ekspery»
mentalnego.

Początek o godzinie ósmej
wieczorem.,

 

Wieczorek -familijny Tow.

Bartosza Głowackiego
 

Tow. Wzajemnej Pomocy Bartossa
Głowackiego w Brooklynie urządza
Wieczorek famili/ny w dntu 31 gru-
dnia w dzień Sylwestra, w Domu Na-
rodowym, 261-1 Driggs Ave. na gór.
nych salach. Do zabawy będzie pray.
grywać doskonała muzyka Kuczyc«
sklego. J. Kowalski,

 

   płotem, o A.
dama 1 Ewy. CI drudzy przyjdą z cie.
kawości, ponieważ któryś z komitetu
zdradził się w maufantu kumostco, to
na owym wieczorku fabika będą spro-
wadzone aż z Mezopotamji... o czem
Juf caly Greenpoint wie, pomimo ku.
moszki dyskrecji..

J. Kowalski.

GLENCOVE, L. L.

Komitet Polskiego Domu Narodo-
wego urządza cholnkę dla dziatwy
dnia 10:g0 stycznia, 1926 roku. Chola-
ka będzie urozmaicona różnemi za.

 

bawkami. Dziatwa wystąpi z dekla- ------ 

Telefon: Greenpoint. 7383
HENRYK SOKAL, M. D.

141 Kent St., Brooklyn, N. Y.
blisko Manhattan Are.

copzmy urzzpows:
04 1 do 1 po południu i
od 6 do 8 wieczór.

 

 
 
 

RADIO
Znanej firmy Fresd- Riemann Nevtre«
dyne 6 lampek na latwo piaty
Owarentowsne, x obstory bez
kortów Bierzemy w simian. stare
Redio 1 gramofony,

sun aie m
ApoLP świszy,

yo, Brookize, N.T.
(blako Drięze Ave).

Telefon, Greenpoint 0411

 

apto
wicie

  
     

753 Manhattan Ave.,

   

 

S. BOMELSTEIN

34 LATA W INTERESIE NA TEM SAMEM MIEJSCU

Egzaminujemy

Oczy
el.. Dopasowywanie /o-

kularów.
dei trzy lata na
tem samem miej.
seu. To ogłoszenie
ma wartość $1.00

dla Was,
Wytnijcie i przy.

nieście do nas.

 

W

Greenpoint-Brooklyn

 

 

 

DZISIAJ

261 Driggs Avenue

Domu NARODOWYM .

SEANS -EKSPERYMENTALNY _

dra SCEBLO

Doświadczenia z dziedziny magne-
tyzmu, hipnozy, autosugostji, tele-
patJi i leczenia drogą magnetyzmu.

DLA UROZMAICENIA SEANS .PÓLĄCZONY BĘDZIE z

<- _KONCERTEM -

ze współudziałom

panny Marji GREGORKIEWICZ

i śpiewaka operowego. ZAZULI /

POCMTEK O GODZINIE Ja-EJ WIECZOREM

Wstęp 506, 75c i $1.00. ,

%
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„NOWEGO

w następujących

Newark (2)
Elizabeth
Passaic
So. Brooklyn (2)
Jamaica
East New York
Staten Island

zdolności właściciela

szeń będzie placpne.

Właściciele sklepów

]-szym stycznia.

 

STACJE

DO PRZYJMOWANIA DROBNYCH .

OGLOSZEN

zostaną założone z początkiem stycznia

Central Brooklyn |Bayridge

Wybór sklepów, których właścicielom stacje

te zostaną oddane, będzie zależał od po- |

łożenia samego sklepu - jego rodzaju i

rodzaju pracą. Stacje te będą stale

ne i regularne komisowe od drobnych ogło-

nych miejscowościach,

otrzymanie stacji, zechcą piśmiennie zwró-

cić się do administracji Nowego Świata przed

ŚWIATA"

miejscowościach:

| Jersey City

Bayonne

| Bronx

Yonkers

Paterson

Williamsburg (2)

Maspeth

do zajecia sig tego

   

w wyżej wymienio-

którzy reflektują na

 

 

Pocałunek zakończony śmiercią, Feliks Danicgn zasztyletowany przez swej

 
sytecie Ludowym odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 10.50 stycznia 1928 roku
Kto 1 na jaki tomat odczyt
podamy ,do wiadomości w odpowied»
nim czasie,

(29, 10)

Apel do Polonji Filadelfij-

skiej w sprawie Choinki

w Domu Polskim

04 szeregu 'lnt urządzana jest cho-
inka dla dziec! w Domu Polskim, lecz
od czasu, gdy została zorganizowana
szkoła języka polskiego w tymże do-
mu, obowiązek urządzania Gwiazdki
przypadł szkole. Zarząd szkoły robi
co tylko może. Urządzał choink! w po-
przednie lata 1 zgromadził wiele dzieci
które przyszły by się nacieszyć 1 zoba.

 

 
  
 

   

 

 

Balu Wetzranow Polskich

Na zakończenie starego a po-
 

DR. BRYAN
17th. St, New YoriCity

s Avenue'srw,
333 E.

 

  
nerck i

sen znie08 S) ran «J wieczórTITI
---

Dr. WEINBERG |
bersie

 

w leczeniu nie1 :cnronicznyc
Codziennie -o8 10 do i po południu
W niedzielę -
317 East 13th St, New York City
 

 

Telefon, Orchard 1s21
JóZEF HALICKI, M. D.

LEKARZ
copzixyod 12 do z po potudnia

od % do 8 30 wieczórw niedzielę du 1 ps potu
NeX York ony323 E. 10th St.,

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Mlcha! AIugolewlcl

i

sPBCJALSOŚC
Leczenie elektrycznością

i djagnoza za pomocą

|
|

BH Feraud Aerie,Tew.ork City w

|

Promieni "X" |
|

 

wopzisy: zg
1 ao a pres pdiem 1
De rść
W ug. umowy
R "od"Die "er

 

CENTRALNA POLSKA

LECZNICA

DR. JÓZEF ZAMOSCJE
POLSKI LEKARZ

mew“.
nóg 12 ul. Now York

 

  
   

    08 * ramo 0
niedwlę 02 10 do

Telefon
    

 

 

D 1525:quch Y
CHOROBY MĘŻCZYZN

117 EastT7thSu."lhe Thie
Leczy chroniczne lub niedawne choro-
by krwi i skóry, wrzody, krosty, pla
my, egremę, świeribę, kurzajki, zapa-
lenie nerek i pęcherza, reumatyzm,
kaszel, zaziębienie, katar. (nose, gard:
ta tub żołądka), zatwardzenie, ruptury,
fistały i inne chroniczne choroby ner-
wowe. Jeżeli byłeś pod opieką innego
[shut~ a nie zostałeś wyleczonym, idź

znanego, dawno istniejącego biurs
na GREY, znajdującego się już
pm!TDlntpod 117 East 17th Straet |

WMould. «a 6":, 7 flu“,

edycyluSl

 

 

  

ZAWIADOMIENI
<<-- --get--

| najdellkatniejszej skórze.| znajduje się na sprzedaż we wszyst.

  A'!       
witanie Nowego Roku, Klub We-teranów Armji Polskiej i Ame-rykańskiej urządza wielki bal wKlubie Weteranów, 15 East 21ulica, o godz. 8-ej wieczór, 31gogrudnia, 1925 r. do godz. 1 rano1 stycznia, 1926.
Muzyka jedynie polska (owszem, na żądanie może być iCharleston).
Sympatycy chcący ubawić siępo swojsku w gronie weteranówi swych przyjaciół, są serdecznieproszeni, a nie zapomną jak po-przednich wiele.Zarząd T.wa Śpiewu „Harmonja."KOMITET

 

Twierdzi, że nabyła
gnidy w szkole.

Matka małej dziewczynki w trzeciejklasie wn'osła skargę do nauczycielki,[ | że głowa jej córeczki jest zarażona| knldam, których nabyła się w szko-

 

ie Władze szkolne twierdzą, że stanten rorszerza się z dniem każdym, aon! są bezsilni w zapobieżentu mu.Jedno dziecko mające gnidy może za.razić całą klasę. Ten stan, zaraśliwyrozszerza się tak szybko, że wielu sta-je się ofiarami zanim się, spostrzegą.Nauczycielki twierdzą, to. fedynemrozwiązaniem tego poważnego pro.jest zastosowanie zapoblegaw.czych środków w domu. Sprawdzo›no, 1ż często mycie głowy mydłemSergeant's Sklp Flea Sosp" oczysz.cza głowę z tef.zarazy. Jest to sku.teczny środek, zarazem nie szkodzącyMydło to

 

kich aptekach 1 konturach tosleto.wych
PHILADELPHIA, PA.
Z Polskiego Uniwersytetu

Ludowego
Niniejszem podaję do ogólnej wia.domości Interesantów, że z okazjiświąt Bożego Narodzenia 1 NowegoRoku odczyty w Polskim Untwersyte.cie Ludowym są odłożone donledzle-Ii drugiej przyszłego miesiąca, dala10.go stycznfa 1926 roku, czyli: żenastępny odczyt w Polskim Uniwer. NIE ZANIEDBUJCIF ZĘBY!

P&UTE zĘsY
m1. Wam forg:
dek 1 zatruwają
cały -organizm.

ny powoduja,wiele, chorób:
IZO KIE MSZAJCIE
  ane

rienwszonztona ROBOTA
po UMIARKOWANYCH CENACH

dante |ber
PBST welLatwe warunki

DR. J. C. MlLLIS
LEKARZ DoWTYS

POLBKA LECZNICA znow
£. MOUSTON srpeET

„.w. A. Mew. York
: orewaro ser

 

Lo
    

 

czyć w ale w tym roku «po-
dziewać się należy o wiele więcej; sa-
mych dziec! szkolnych Ilczymy prze
szło setkę, m czyz dwa razy tyle nie
przybędzie z rodzicami? 'To chyba
więcej fak pewne.
Więc licząc się z tem, zarząd szkol.

ny przygotowuje się od dawna
chciałby zrobie wiele niespodzianek
dla tych maleństw, by wiedziały, że
ten Polski Gwiazdor jest hojęy 1 to
żadnem z nich nie zapomniał, lecz sa-
ml podołać nie możemy 1 w tym celu
postanowiliśmy zwrócić się zapomocą
prasy do Polonii a
także do Towarzystw polskich, by
nam przyszli z pomocą finansową 1
dopomogli w urządzeniu Gwiazdki.-
gdyż jest to cel szlachetny 1 godny
poparcia.  

 

Wszelkie datki można złożyć na
Tęce Komitetu Gwiazdkowego w so.
botg lub niedzielę w Domu Polskim,
lub na ręce gospodarza Domu Pol.
sklego, ob. Zaroślaka, których to o-
flarodawedw .nfeomieszkamy :ogłosić
w prasie, Zaś cały program Gwiazd»
kowy będzie podany w następnym
numerze
Za zarząd: szkoly,

K. Narolski,

YONKERS, N. Y.

W piątek, dnia 1-go stycznia, o go-
dzinie jedenastej przed południem, w
PolskoNarodowej Parafji św. Jana
przy Getty Square odbędzie sig uro-
czyste noworoczne nabożeństwo, na
które zapraszamy wszystkich zacnych
rodaków,

Ks. R. PAWLIKOWSKI 1 Komitet.
(29, 30, an

 

 

„Ożenki" w Heidelbergu

Przed kilkoma miesiącami pe-
wna stara baba, mieszkająca w
Weidelbergu, dostała do swoich
rąk dziennik i wyczytała w nim
anons matrymonjalny. Niejaki
pan Ignacy, Jat 51, poszukiwał
„młodej i ładnej żony." Aspi-
rantka, zwana Gertruda, posta-
nowiła poszukać również szczę-
ścia. Napisała do pana Ignace-
go list, załączając do niego fo
tografjękrólowej rumuńskiej

 

 

  

 

 

wo gospodarza Fr.lomo, gdy został przyłapany na gorącym uczynku całowania żony gospodarza,
Da-

pececie...

Skutek -był niespodziewany.
Pan Ignacy, zobaczywszy, foto-
grafję zakochał się na zabój i
tego samego dnia przyjechał do
Heidelberga i zgłosił się do swej
przyszłej żony. Jakież było je.
dnak jego zdumienie, gdy za-
miast pięknej i eleganckiej ko-
biety z fotografji-zobaczył sta-
rą i brzydką Gertrudę. _Podo-
bno Gertruda starała się prze-
konać pana Ignacego, że jest tą

    

samą z fotografi, ale pan Igna-,
cy tego samego dnia z Heidel-
bergu uciekt.

Szwedzi spodziewają się do-

brego zysku z monopolu

w Polsce

W następstwie wspólnego in-
westowania -amerykańskiego
szwedzkiego kapitału w zapał
czanym monopolu państwa pol-
skiego, tak zwane zapałki szwe-
dzkie wyrabiane wPolsce, zosta»
ną rychło wprowadzone do Sta-
nów Zjednoczonych, gdzie stano-
wić mają główny polski rynek za-
graniczny, jak powiada Ivar
Krueger, który jest-szefem korpo-
racji zapałczanej i który obecnie
uzupełnia w New Yorku plany
zawalenia rynku amerykańskiego

 

 

Uratowani na kilka godzin

przed śmiercią. Okręt Ori.

zaba i łódź motorowa, w

której William Brush i dwaj

robotnicy murzyni byli ska-

zani na pewną śmierć, gdy-

by nie kapitan okrętu Oriza-

~ba, Jones, który zobaczyw-

szy łódź daleko od brzegu

zatrzymał okręt przekonany

o niebezpieczeństwie rozbit-

ków.

 

 
 

 

 

| oznajme Krueger.

 

 

i fabryk i w Pols
sce.

Prospekty przemysłowe w Pol-
gce są bardzo dobre obecnie, jak

Kraj ten po-
siada niezmierne zasoby mate-
rjalne, oraz przemysłową i szyb-
ko rozmnażającą się ludność.
W takich warunkach jest to rze-
czą naturalną, że Polska musi po-
trzebować żagranicznego kapita-
tu na rozgałęzienie swojego prze-
mysłu i na dostarczenie pracy

Samoloty sanitarne w Polsce

Po raz pierwszy w Polsce
przewieziono ciężko chorego żoł-
nierza, niejakiego Maksyma Os-
tiuka, z Dęblina do Warszawy sa
molotem sanitarnym.

Upłynęła godzina i dwadzieś-
cia pięć minut od chwili zabrania
go do-samolotu w Dęblinie, a juz
Ostiuk był zoperowany w szpua-
lu w Warszawie.
Gdyby go wieziono poclągmm,

w najlepszym razie po czterech
do pięciu godzinach mógłby się
znaleźć w szpitalu warszawskim.

Polskie władze wojskowe ma-
ją na celu obsługiwanie samolo-
tami wojskowemi nietylko woj-
skowych, lecz również i ludność
cywilną w tych wypadkach, gdy
zachodzi konieczność przewiezie-
nia chorego z oddalonych miejsc,
gdzie niema właściwego zakładu
leczniczego.

Inicjatywa utworzenia w. Pol-
sce wojskowego lotnictwa sani-
tarnego powstała już w roku
1922. Ale dopiero w roku 1924
na wniosek generała Skladow-
skiego, powołał minister spraw
wojskowych komitet lotnictwa
sanitarnego.,

Energiczna działalność tego
komitetu doprowadziła do tego,
że obecnie Polska posiada trzy
samoloty sanitarne: dwzaku-
pione z ofiar zebranych wśród
sanitarjuszy wojskowych i szer-
szych kół społeczeństwa, trzeci
ufundowany przez członków Pol-
skiego Towarzystwa Farmaceu-
tycznego.

KALENDARZYK ZABAW

adzwyczaj: wesoło. zabawa
Głopaciieco, w

odowym, 281- we..

 

29 grudnia.
Town i  
Domu
Brooklyn

91 grudnia, czwartek Wielki Bal
ws mor.

gr New Ydria
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a amam.
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Phas.
Pag socofge Poorich

1 stycznia. Cholnka_ T-wa „Cho-
pin Domu Narodowym, '706-1
Courtlandt Are, Bronx

2 stycznia, 1926-Wieczorek T-wa #9.
Domu Narodowym,

-
26, sobota. Tow. Bratniej

 

a. wopnlaty

 

„mmm 106-7. Courtlandt. Ave.,
2 Hyon, 1006, Wieczorek

onla' w Domu
15 st Marie» Place,

wielki pat. Polsko-
w. Ravon

 

i ode |6
urzadzają _Ziącione -Guny

Zwiazku Nar_Pol. Wielki Daj w Pol-
skim Narodowo, 106 Court:
landt Ave, y Brome.

obotę - Tow. Splewn
19-23 St. Marke

Tarka: na edene) i dolne) sait
1926-Maskarada. Tewa. Sp
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POLSKI
DETEKTYW
Epzaminowany,
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Bondem .Stanowym
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x AMNEET
wych. W cie

no jadowe, (rope,
podajcie r?
Loom 'befective - BUREAU
gh reagan tok ao
Foka!

let: "Sturverint Told
 
 

WĘGIEL! WĘGIEL!

TANI 1 DOBRY
Postądamy na dkładzie kilka, tysięcy

« a z miękkich pol.
różnych ros:Sy

 

z.
zo dobrze ato

Najmniejsze za-ez kamient.
Sent ao $

ro sisso zATons
«pectainy

rozmiarach,
Num

trzech 4aduzonie?!:

Najlepoze twardy koka ovals", po
319 za. tonę.
Gazowy Iekti koka, bezdymny, da-

je dużo ciepia, po 31650 za+ tone.
„Najmniejsze zwnówienie cztery tony:

Dostawa w Brooklynie, New Yorku
1 Bron wienie prnlmuje się
(ylko w Marze, to nie ma
telefonu

K. F. KRYGIER
570 Manhattan Ave, B'klyn

(blisko Drigge: Avenue) »

   
Telefon, Greenpoint 8161
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osobom System nauki staram

praysteony dle wszystkich. rca&da>,

iekcja osobno, pojedyneso, - nikt

nie -jest -krgpowany, ---

sprawy w pisaniu iitów,

1 dokumentów -wszelkiego

rodisju. -Zdolność dotrej wymoówr,

gledkiego -csytania -1 poprawnego
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